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GAZETA LWOWSKA
W y c h o d z i  co dz ienn ie  o godzin ie  7 po p o łu ­

dniu z w y ją tk iem  dni poświą tecznych.

N u m e r  pojedynczy kosz tuje  w miejscu 10 hal. , 
P°eztą 16 hal. -  Ii in ra  Redakcy i i A dm in is t r acy i  
''lica Czarn ieck iego  1. 10. — E k sp e d y e y a  miejscow a 
1 *amiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy  
f tankowoć.

R e k la m a c je  o tw ar te  wolne od opłaty.

Telefon R e d ak cy i  N r .  510.

P r e n u m e r a t a :
z a m i e j s c o w a :  | m i e j s c u  w a :

rocznie . . . . 36 K 1 ćwIerćroBznio 9 K 1 rocznie . . . 28 K 1 ćwierórocznle
półrocznie . . 18 K | miesięczni? 3 K i półrocznie 14 K 1 miesięcznie .

7 -  K 
2-40 K

W Niemezc-eh 3 K 20 h. miesięcznie. We wszystk ich  in n y c h  pańs tw ach  4 K 60 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", doda tek  m ies ięczny  do O m ełM  Lwowskiej, o t rzym ają  c a ło -

i pó łroczn i  abonenc i  bezp ła tn ie ,  j e d n a k ż e  ei tylko, k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1 s ty c z n ia  do k ońca  czerw ca  

lub  od 1 l ipea  do końca  g ru d n ia ,  ćwierćroezni i miesięczni  za  d o p ła tą :  p ierwsi  1 K 50 h.. d rudzy  60 h.
„Przewodnik" p re n u m ero w an y  osobno kosztuje  8 K.

Ceny og łoszeń :  W iersz  pe t i tow y lu b  jego 
miejsc* 26 hal.

T ab e la ry c zn e  i l iczbowe po 30 hal., n a d e s ł a ­
ne  po 60 hal., za wiersz lub  jego m iejsce m ia ry  pe­
titowej.

O głoszen ia  liczbowe, tab e la ry czn e  i  sta tu towe 
to w arzys tw  akcy jn y ch  i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za  w iersz  pe t i tow y lub  jego  m iejsce .

O głoszen ia  osób i zak ładów  p ry w a tn y ch  p r z y j ­
muje Adm!ni8tracya „Gazety Lwowskiej".

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 

^0 maja b. r. nadać najmiłościwiej sekreta- 
^owi stanu w królewsko-węgierskiem mini­
sterstwie spraw wewnętrznych Zygmuntowi 
W .  P a r e n y i ’ e m u  i sekretarzowi stanu 
^  królewsko-węgierskiem ministerstwie skar­
bu Gabryelowi G o j z e s t i  i M e z ó m a d a -  
r Ss M a d a r & s s y ’ e m u  godność tajnych 
ra<łców z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 5 

*Naja b. r. nadać najmiłościwiej: k r z y ż  
k a w a l e r s k i  o r d e r u  F r a n c i s z k a  J ó ­
z e f a  z d e k o r a c y ą  w o j e n n ą ,  w uznaniu 
*hakomitych czynów w wojnie, radcy górni­
ctwa Feliksowi Z a w o r s k i e m u ;  z ł o t y  
k r z y ż  z a s ł u g i  n a  w s t ę d z e  m e d a l u  
W a l e c z n o ś c i ,  w uznaniu znakomitej służby 
W specyalnem użyciu,ofieyałom podatkowymAl- 
fredowi O s t r o w s k i e m u  i Teodorowi Ch o -  
^®vrce;  s r e b r n y  k r z y ż  z a s ł u g i  z ko-  
r 0 n ą n a  w s t ę d z e  m e d a l u  w a l e c z n o -  
*c i ,  w uznaniu znakomitej służby wobec 
Nieprzyjaciela, starszemu strażuikowi skarbo­
wemu Edmundowi H o r o d e c k i e m u ,  wszyst­
kim w galicyjskiej krajowej dyrokcyi skarbu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
®Nył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
*Naja b. r. nadać najmiłościwiej w etacie 
k śniacko-hercf-gowińskiej Administracyi są­
dowej k r z y ż  w o j e n n y  z a  z a s ł u g i  c y ­
w i l n e  I I  k l a s y  prezydentowi sądu obwo­
dowego Piotrowi M y j k o w s k i e m u .

P  Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował komisarzy inspekcyi leśnej II. 
k lasy : Edwarda M i g d a ł a ,  Adama M o s i e- 
w i c z a ,  Leona S i e l e c k i e g o - o k r e b e -  
c z o w i c z a  i W iktora D o m a ń s k i e g o ,  
komisarzami inspekcyi leśnej I. klasy w eta­
cie techników leśnictwa Administracyi poli­
tycznej.

P. Namiestnik zamianował praktykanta 
konceptowego c. k. Namiestnictwa, dr. W ła­
dysława G u t k o w s k i e g o ,  koncypistą Na­
miestnictwa.

Prezydent lwowskiego wyższego sądu 
krajowego zamianował ofieyała rachunkowe­
go, Stefana Z a g ó r s k i e g o ,  rewidentem ra­
chunkowym w wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie.

Prezydent lwowskiego wyższego sądu 
krajowego zamianował ofieyałami rachunko­
wymi w wyższym sądzie krajowym we Lwo­
wie asystentów rachunkowych, Franciszka 
Maryam. P o d w a p i ń s k i  e g o  i Jan a  L a -  
b a c z o w s k i e g o .

Do 1, Nem 104.281/688/IXa.
E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że komisya obchodo­
wa wraz z rozprawą wywłaszczeniową z u- 
względnieniem materyalno - prawnych posta­
nowień galicyjskiej ustawy wodnej w spra­
wie uznanej za uprzywilejowaną budowlę, 
budowy drugiego toru linii kolejowej Trzo- 
binia-Szczakowa, na przestrzeni Balin-Szcza- 
kowa granica Państw a od kim, 379 032 do 
kim 391-09944, odbędzie się w dniach 19, 
20, 21 i 22 czerwca 1917, ewentualnie w 
dniach następnych według następującego pro 
g ra m u :

Dnia 19 czerwca 1917, co do części 
toru od kim, 379 4 do kim. 382 4, w obrę­

bie gmin katastralnych Balina, Ciężkowic, 
początek o godzinie 8 min. 30 rano, przy 
kim. 879 4 obok staeyi Balin.

Dnia 20 czerwca b. r. co do części to­
ru od kim. 382 4 do kim. 385-4, w obrębie 
gminy katastralnej Ciężkowic *Cięszkowic), 
początek o godzinie 8 min. 30 rano z miej­
sca zboru na stacyi Ciężkowice.

Dnia 21 czerwca 1917 co do części to­
ru od kim. 385-4 do kim, 388-0 w obrębie 
gminy katastralnej Ciężkowic, początek o go­
dzinie 8 min, 30 rano z miejsca zboru na 
stacyi Ciężkowice.

Dnia 22 czerwca 1917 co do części to­
ru od kim. 388 0 do kim. 391-1 w obrębie 
gminy katastralnej Szczakowy, początek o 
godzinie 8 min. 30 rano na dworcu w Szcza­
kowej.

Wykazy gruntów, które mają byó wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisów § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. u. p. nr. 30, względnie 
§ 3 ustęp 2-gi rozporządzenia c. k. Mini­
sterstwa kolei żelaznych z 28 lutego 1915 
Dz. u. p. nr. 54 w urzędach gminnych i 
kancelaryach obszarów dworskich Balina, 
Ciężkowic i Szczakowej, począwszy od dnia 
10 czerwca 1917 przez 8 dni do przejrzema 
dla ogołu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu, względnie projektowi budowy mo­
żna wnieść w ciągu powyższych 8 dui na 
ręce c. k, starostwa w Chrzanowie, lub przy 
k misyi na miejscu.

Zarzuty póżaiejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Biała, dnia 5 czerwca 1917.
Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

R o zp o rząd zen ia
c. k. Namiestnika Galicyi z dnia 15 maja 
1917 regulujące obrót cielętami w Galicyi i z 
dnia 1 czerwca 1917 regulujące obrót niero­
gacizną rzeźną w Galicyi ogłoszone są w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
G audy Lwowskiej.

Lwów, 9 czerwca 1917.

Sytuacya wojen̂ su
Anglikom musi straszliwie dokuczać 

niebezpieczeństwo, w jakiem znaleźli się sku­
tkiem walki łodziami podwodnemi, skoro spe­
c ja ln ie  dla złamania tej grozy wydają bitwę 
na polach Flandryi.

Bitwom nad Somme’ą i pod Arras przy­
świecało kilka rozmaitych celów, jakie wy­
tknęli sobie n itty lko Anglicy, lecz także 
F rancuz i; obecnie we F landryi Anglicy kru­
szą kopie dla tego jedynie, by oswobodzió 
się od prześladowania ze strony łodzi pod­
wodnych.

W niewiększem nad 30 kim. odd; leniu 
od wybrzeża, pod Ypres, rozwinęło się an­
gielskie skrzydło północne dla przerwania 
frontu niemieckiego; skrzydło południowe 
sięga do Arraentieres. Cały więc front ma 
20 kim. długości.

Po kilkudniowym ogniu huraganowym, 
który dnia 6 b. m. doszedł do największego 
wytężenia i z którym łączyło się sute obrzu­
canie minami, ruszyła nazajutrz w ogień pie­
chota angielska. L inia niemiecka, która pod 
Ypres przedstawia wklęśnięcie ku wscho­
dowi, pod Wytschaete^ natomiast wydyma 
się ku zachodowi, poczem prostą linią zmierza 
ku Armentióres. Ten układ frontu niemie- 
ck‘ego sam niejako sprowokował Anglików 
do ujęcia odcinka pod Wytschaete w kle­
szcze. Tu przybrała też walka najgorętszy 
charakter. Na utrzymaniu owego cyplu nie 
mogło oczywiście zależeć Niemcom, bo od­
jęcie go wyrównałoby tylko ich linię. Jednak 
dla osiągnięcia tak nieznacznego sukcesu mu­
sieli tu Anglicy jąć się znowu tej taktyki, 
jaka świeżo przyprawiła ich o tak eiężkie 
s tra ty pod Arras, — musieli pchnąć sztur­
my masowe, poprowadzić ja  poprzez równiny, 
tedy ciągle pod zabójczym ogniem dział 
nieprzyjacielskich i karabinów maszynowyeL,

!?aclej Wierzbiński.

DOLAR I SPÓŁKA.
P O W I E Ś Ć .

VII.
Pasowanie na w ielk iego człowieka.

(Ciąg dalszy).

Natomiast pan Krzysztof nie budził w 
Niej dreszczów. Nie wzruszyłby jej nawet, 
Kdyby jak Jack Raycroft w Chicago, oświad­
czał się jej co miesiąc. Ale był sympatyczny, 
fcdy mówił p rzym iln ie :

— Jak pani zadowolona ze swego wierz­
chowca od Mameckiego ?

— Owszem, ładny, nogi ma doskonałe. 
Ciekawsm, co by pan, jako znawca koni, o 
Nim powiedział.

— Jeśli pani pozwoli, to go obejrzę.
— Może pojutrze około jedenastej, po 

Powrocie z mej przejażdżki.
Pan  Krzysztol skłonił się głową i 

Nlówił:
— Słyszałem, że pani ogromne ro l i  

®8kapady.
— Tak, od wczesnego rana. To na j­

przyjemniej. Wtedy zdaje mi się, że cała 
wiosna mnie wita.

— Podzielam pani upodobanie. Lubię
konie.

— I  lubi pan także wczesne wycieczki 
k o n n e‘ł...

— Ogromnie. Gdyby pani pozwoliła za­
stąpić mi swego groom’a...

— Dobrze. Niechaj pan wybierze się 
ze mną —odparła panna bez zastanowienia.— 
A  koń?

— Sprowadzę sobie wierzchowca ze wsi. 
Tymczasem mogę wypożyczyć z maneżu.

— Zdaje się, że tu w mieście panie 
me jeżdżą konno.

— Na wsi znajdzie pani towarzystwo.
— Obiecuje mi jo hrabina Granetska, 

u której mam spędzić kilka dni.
— To świetna amazonka.
— Nie wątpię. Ona ęobi wrażenie oso­

by, która wszystko, co zechce, potrafi zrobić 
świetnie — rzekł3 Maud i posłała przyjazne 
spojrzenie pani Izie, siedzącej obok Klito- 
wicza w szmaragdowych jedwabiach. I  c ią­
gnęła :

— Nie wiem, ale zdaje mi się, żepani 
Iza ma dla ludzi ogromnie wiele życzliwości, 
dużo liberalizmu.

— Nie ulega wątpliwości — przyznał 
Luczewski, chociaż nie miał o tein żadnego 
zdania.

— A ja  sądziłam, że to może ulegać 
wątpliwości. Takie osoby, jak ona, świat oce­
nia zwykle wręcz błędnie.

— Jeśli tak jes t  w jej wypadku, to ona 
nie boleje nad tern wcale.

— Bo postępuje zgodnie ze swem su­
mieniem i to jej wystarcza.

— Można jej zazdrościć, że ma w pani 
; taką przyjaciółkę.

— Sama nie wiem czemu, ale nie mo­
że być inaczej. Ona taka sympatyczna, prze­
miła, że oprzeć się jej niepodobna. Pytanie, 
czy Indzie nie dzielą się tylko na dwie ka- 
tego rye : sympatycznych i niesympatycznych.

— Chciałbym należeć do pierwszej ka- 
tegoryi...

— Ależ pan do niej należy! — rzuci­
ła Maud swobodnie, tonem, który nie byłby 
zadowolił wielbiciela subtelniejszego.

Jednakże pan Krzysztof przyjął, to za 
wyraźną zachętę. Chciał odpłacić jej pię­
knem za nadobne, wyzyskać moment, lecz 
powstał pan Wiorzejski, by ze swej strony 
uczcić gospodarza domu.

Luczewski, pochylony nad lodami, nie 
słuchał. Wpadło mu w ucho tylko kilka 
słów o ojcu pana Gustawa, o którym w isto­
cie nie było można nic| powiedzieć, chyba 
to, że stracił majątek. Nie dziwiło wszakże 
światowca, że pan Wierzejski sięga do pro­
toplastów Klitowiczo, gdyż wypadało mu ko­
niecznie nawiązać jaką złotą nić między pa­
nem Gustawem a ziemiaństwem. A stek kon- 
weueyonalnyeh kłamstw, wysypywanych przy 
takich okazyach na stół biesiadny, poczyty­
wał za coś nieodzownego, uświęconego przez 
obyczaj sfer kulturalnych.

Sięgając myślami w przyszłość, wysta­
wiał sobie, co zaopiniuje Poznańskie, co po­
wie legion jego ciotek i kuzynek na wieść 
o jego zaręczynach z Amerykanką. Jedna  i 
druga kuzynka niezawodnie kręcić będzie 
nosem, ale wszystkie umilkną, skoro zobaczą 
perłowy naszyjnik i turkusową agrafę pię­
knej Irlandki. Zacne matrony poczną głosić 
z rozczuleniem, że Krzyś zakochany po uszy, 
że poprostu stracił głowę, a nigdy nie byłby

poniżył się do związku z burżujką, gdyby nic 
amor. Pomadkowe serca niewieście będą to­
pnieć, chociaż właścicielki ich kamienowały­
by go rówaie gorliwie, gdyby w tej aferze nie 
było milionów. W  taki liryczny sposób wieś 
zamanifestuje swe placet, a miasto pochwa 
krok jego jako demokraty czny. Matka zat 
przybierze pozę osoby wc; ólo wyrozumiało 
dla młodz.eży i ostateczni przejednanej o 
gromem jego uczuć dla panny, oraz je 
wdziękiem.

Wszystko to przechodziło mu prze7 
głowę nie w formie jasnych, konkretnych 
twierdzeń, lecz niby prąd odczuc.a, wstęg* 
dotykający tych poszczególnych grup ludzi 
i tonący w harmonii wszechrzeczy. Nie ko­
chał się on w M aud; miłość, wykraczacająea 
poza obręb pociągu zmysłów, nie miała doń 
przystępu i, skoro przedmiot niewieś d zni­
kał z przed oczu, jeduocześnie wypadał ze 
sfery uczuć. Ale miłował teraz w niej sw4i 
domniemany sukces matrymonialny, pysznił 
się przed sobą bogactwem i pięknem je; 
stroju, radował roztaczanym przez nią bla­
skiem, gdyż spływał on w części na niego. 
A dotychczasowe niepowodzenie ciężyło m,. 
tem dotkliwiej, że matka przypominała mu 
ciągle o obowiązku i konieczności begatego 
ożenku.

Zbliżywszy się wreszcie do celu, do­
znawał' takiego zadowolenia, jakby był 
dokonał istotnego zadania życiowego i 
niemal okrywał się chwałą. Nareszcie bę­
dzie miał spokój ze strony matki i wie­
rzycieli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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urządzających istną wśród nacierającej na- 
wa-y kośbę. Jeśli więc najnowsze biuletyny 
zaznaczają posunięcie się Anglików w tem 
miejscu naprzód, to sprawę trzeba tak rozu­
mieć, że Niemcy cel swój osiągnąwszy, za­
jęli linię, która lepiej odpowiada ich defen- 
zywie.

Atak angielski skrzydłem południowem 
dotyka obrębu twierdzy Lille. O pokonanie 
tej potężnej zapory nawet nie pokusił się 
nieprzyjaciel — widocznie sam czuje, że siły 
by mu nie starczyło.

Jeszcze dalej na południe, od Armen- 
tieres do kanału La Rassee, na przestrzeni 
więc około 18 kim,, nie było żywszej czyn­
ności bojowej, natomiast stąd aż do połu­
dniowego brzegu Scarpe’y akcya artyleryi 
angielskiej bardzo ożywiony przybrała chara­
kter a nadto urządzili Anglicy szereg mniej­
szego znaczenia ataków lokalnych piechoty. 
Zarówno one, jak  silny ogień pomiędzy ka­
nałem La Bassee a Searpeą  uważać wypada 
za demonstrację, skierowaną snać ku temu 
celowi, iżby Niemców przykuć do danych 
punktów i utrzymać ich w niepewności co 
do celów angielskiej akcyi.

Jeszcze jeden szczegół charakterysty­
czny pozostaje do zaznaczenia: Jak w wielu 
innych bywało już wypadkach, tak i tym r - 
zem Anglicy działają sami, bez pomocy; F ra n ­
cuzów, co znowu dziwne rzuca światło na 
problem t. zw. jednolitego frontu. Wedle po­
głosek Francuzi przejęli na  siebie odcinek 
frontu na zachód i północny zachód od St. 
Queutin. Być może, iż tym sposobem pragną 
sobie ułatwić wspólną później akcyę z A n­
glikami.

Podany poniżej biuletyn uzupełnia o- 
braz obecnej sy tuacyi:

Niemiecki biuletyn wojenny.
B e r l in ,  8 czerwca B iuro W olffa  o- 

głasza: Wielka kwatera główna dnia 8
czerwca:

{Ze wschodniego teatru wojny).
N a  w s c h o d n i e j  w i d o w n i  w o j n y  

i n a  f r o n c i e  r a a c o d o ń s k i m  ogólne po­
łożenie w obrębie wojsk naszych i sprzymie­
rzonych nie zmieniło się.

{ Z  zachodniego teatru wojny).
G r u p a  ks .  B u p r e c h t a :  Na fron­

cie nad wybrzeżem i nad Izerą czynność bo­
jowa pozostała jeszcze małą.

Ataki Anglików, które po całodzien­
nym silnym ogniu niszczącym rozpoczęły się 
między Ypern a lasem Rloegsteert, na pół­
noc od Armeutieres, zostały na południowy 
wschód od Ypern odparte przez pułki dolno- 
szląskie i wirtemberskie. Także na południo­
wem skrzydle pola bitwy walczyliśmy z po­
wodzeniem, natomiast udało się nieprzyja­
cielowi koło St. Eloi, Wytschaete i Messi- 
nes przy pomocy rozsadzonia torenu w wielu
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PIOTR 0 A X.

TRUCICIEI.KA.
Część d rn g a .

IV.
(Ciąg dalszyJ.

Pormmo widocznego zmieszania pani 
de Lion, (ciniroo rodzaju walki, którą Irena 
w niej odgulywala, hrabina daleką była od 
myśli, że prosta jej pytania stawały się 
wprost tragicznymi.

Pani de Lioo przez chwilę patrzyła na 
wyciągniętą rękę Ireny, nie odwzajemniając 
się na ten gest uprzejmy, następnie, poj­
mując, że nie może być niegrzeczną, dotknę­
ła ręką w rękawiczce wyciągniętej dłoni.

Ręka ta była pomimo rękawiczki zimna 
jak lód,

Irena doznała przykrego wrażenia.
Na pytanie hrabiny, pani de Lion nie 

znalazła ani słowa odpowiedzi. Nie chcąc 
potwierdzić, nie życząc sobie także, aby I re ­
na myślała, że ona pragnie tego spotkania, 
bąknęła kłaniając się:

— Pani!...
Przymuszony uśmiech, który towarzy­

szył temu słowu, dość jasno dawał do po­
znania, że nic nie uczyni, aby starać się o 
to spotkanie.

Pozostawszy samą z D ranelein , hrabi­
na sp y ta ła :

— Czy zauważył pan, że pani de Lion 
nie wydawała się swobodną?... Nie wiem. 
czy potrafię dość dokładnie myśl moją okre­
ślić. Zdaje mi się, że pani de Lion nie lubi, 
gdy bezpośrednio się do niej odzywam.

— Co też pani mówi 1
— Może to tylko uprzedzenia z mojej

miejscach wtargnąć do kilku naszych stano­
wisk i po uporczywych walkach o zmiennym 
wyniku podążyć za Wytschaete i Messines. 
Wspaniały kontratak wojsk gwardyi i wojsk 
bawarskich odparł jednak nieprzyjaciela na 
Messines. Dalej na północ świeże rezerwy 
zatrzymały go. Później nasze dzielnie wal­
czące pułki ustąpiły z luku, wyskakującego 
na wschód, na przygotowane stanowiska na 
cięciwie łubu między kolanem, zakreślonem 
przez kanał na północ od Ilellebeke a Dou- 
vagrund, 2 kra, na zachód od Warneton.

Na froncie pod Arras w kilku odcin­
kach walka ogniowa wzmogła się.

G r u p a  w o j s k  N a s t ę p c y  T r o n u  
n i e m i e c k i e g o :  W zachodniej części wzgó­
rza Chernin des Dames od kilku dni czyn­
ność artyleryi była silniejsza. Także nad ka­
nałem Aisna-Marne znowu się wszczęła.

G r u p a  ks.  A l b r e c h t a :  W Woge- 
zach i v; Sundgau (kraj w południowej Alza- 
cyi) odparto kilkakrotne natarcia oddziałów 
wywiadowczych, dokonane po gwałtownych 
falach ogniowych.

W wielu walkach napowietrznych, głó­
wnie na froncie we Flandryi, strącono 12 
samolotów, a ogniem obronnym 3 samoloty 
nieprzyjacielskie.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Lndendorff.

W O J N A .
Z frontów bojowych.

B iuro W olffa  ogłasza dnia 8 czerwca 
wieczorem: Siłami użytemi wczoraj do ataku 
Anglicy, nie zdołali dziś prowadzić dalej wal­
ki we Flandryi. Atak angielski na wschód 
od Messines odparto. Z innych frontów do­
tąd nie doniesiono nic ważniejszego.

Przemówienie Cesarza Wilhelma.
Cesarz Wilhelm wygłosił z okazyi przed­

stawienia nowej metody obronnej na zacho­
dzie przemówienie do brandenburskiego pułku 
piechoty mowę, w której powiedział:

Nieprzyjaciel szuka rozstrzygnięcia, Cze­
kamy na to rozstrzygnięcie. Przy pomocy 
Boga, która dotąd tak łaskawie nas osłania­
ła, niechaj to rozstrzygnięcie przyjdzie. Nie­
przyjaciel tak długo będzie musiał rzucać lu­
dzi na szańce, aż ich więcej mieć nie będzie, 
aż wyczerpany opuści broń. O to macie się 
postarać, Kiedy, to wie tylko Ten, który jest 
nad nami. Jeżeli chwila ta nadejdzie, osią­
gniecie dla narodu niemieckiego stanowisko, 
jakie mu przynależy, podyktujecie pokó j!

strony, lecz pewne wstrząśnienia, pewne po­
rywcze ruchy, dały mi do myślenia, że moja 
obecność jest jej niemiła.

— Co za przypuszczenie! Pani de Lion 
jest niezmiernie nerwowa, sądzę, żo nieco 
nieśmiała..,. Zyskuje na bliźszem poznaniu!... 
Trudno jej zdobyć się na swobodę; możnaby 
myśleć, że krepuje się, gdy widzi kogoś po 
raz pierwszy. Zawsze taką była, kochana hra­
bino ; nie każdemu jest danern posiadać w 
najwyższym stopniu sposób bycia monaichini 
i maniery wielkiej damy 1

Irena udała, że nie rozumie pochlebnej 
aluzyi.

— Nie krytykuję manier tej p a n i ! Przy­
znaję owszem, że są bez zarzutu. Tylko wy­
raz jej oczu daje mi do myślenia; uśmiech 
jej nie jest  także szczery,..

— Nadto wielka z pani obserw atorka: 
nigdy się nad tem wszystkiem nie zastana­
wiałem 1

— Dawno pan ją  zna?
De Dranel zdawał się namyślać.
— Tak... dawno... Trudno byłoby mi 

powiedzieć kiedy i jak nasza znajomość się 
zaczęła.

Hrabina uśmiechnęła się i uczyniła ła ­
dny ruch ręką.

— Och 1 nie wymagam od pana spo­
wiedzi !

— Kochana pani ma brzydkie m y ś l i !
— Ja?...  Bynajmniej!
— Hrabino, oczy pani więcej mówią, 

niż usta.
— Niesłusznie pan podejrzywa, całkiem 

niesłusznie!... Widzi pan z pewnością w mo­
ich oczach to, czego w nich niema... Wolno 
mi przecież zatanawiać się, nieprawdaż, nad 
moją obserwacyą... bez żadnej ubocznej my­
śli ?...

Spojrzał jej w oczy.
Zniosła to spojrzenie.
— Niechże pani nie ma ubocznych my­

ś l i . . . byłaby to krzywda dla mnie, zaręczam 
pani.

Hrabina znowu zapytała:

Gościna Radosławowa w  Berlinie.
Bułgarski prezydent ministrów Rado­

sławów przybył do Berlina. Na dworcu przy­
jęli go przedstawiciel urzędu spraw zagrani­
cznych i poseł bułgarski.

Norddeutsche A llg . Ztg. pisze, że buł­
garski prezydent ministrów Radosławów, 
skorzysta ze sposobności pobytu sw-go w 
Berlinie i omówi z niemieckimi mężami sta­
nu szczegółowo kwestye bieżące, wynikające 
dla obu krajów z wojny.

Przedstawiciel c. Ł  B iura  Jcoresj). do­
wiaduje się, że prezydent ministrów Rado­
sławów w powrocie z Berlina zatrzyma się 
w Wiedniu i będzie konferował z P, Mini­
strem spraw zagranicznych hr. Czerninem.

Kereńskij na froncie północnym.
Pctersb. A g. tel. donosi: Minister Ke- 

reńskij odbył iuspekcyę frontu północnego. 
Zwiedził on całą linię przednich rowów 
strzeleckich, oddalonych o 200 kroków od 
nieprzyjaciela, udał się też na posterunek 
obserwatorski, nie bacząc na niebezpieczeń­
stwo, że kule nieprzyjacielskie mogą go do 
sięgnąć. Wojska z zapałem go witały. Tegoż 
dnia minister odbył przegląd wojsk floty 
Bałtyckiej, które zgotowały mu wielkie 
owaeye.

Echa ogłoszenia niezawisłości Aibsnii.
Ogłoszenie niezawisłości Albanii przez 

Włochy jest zupełną niespodzianką dla Fran- 
cyi. Zdaje się, że cenzura francuska nie po­
zwalała na ogłoszenie tej wiadomości przez 
jakiś czas. Obecnie pojawiły się w prasie 
francuskiej pierwsze wiadomości o tem, któ­
re opiewają, że ogłoszenie niezawisłości A l­
banii ma tylko znaczenie prowizoryczne, po­
nieważ ostateczne uregulowanie tej sprawy 
nastąpi podczas rokowań pokojowych.

Smutny nastrój w  Rumunii.
Neue Zuericher Zeitung  dowiaduje się 

z Jass, że z powodu niewyjaśnionej sytuacyi 
w Rossyi także i w Rumunii daje się w 
ostatnim czasie zauważyć pewna depresya. 
Odczuwają tam boleśnie, że rząd rossyjski 
nie czyni żadnych tajemnie z tego, iż o in­
teresy Bumunii będzie się troszczył tylko w 
miarę, jak pozwoli na to własna wojskowa 
i polityczna sytuacya Rossyi.

Francya pragnie w alczyć dalej.
W  Senacie w odpowiedzi na zapytanie 

o stanowisko rządu w sprawie konferencji 
w Sztokholmie, prezydent miuistrów R i b o t  
oświadczył, że ponosząc zupełną odpowie­
dzialność, rząd pragnie współdziałania i za­
ufania obu Izb. Senat podobnie, jak kraj 
cały, zaniepokojony jest faktem, że jedno

— Pani de Lion należała do przyjaciół 
rodziny de Roehefleur, nieprawdaż?

— Przyjaciół!... Nie można powiedzieć 
w jakim stopniu. Wiem, że bywała w Ma- 
chc-coul... Wie pani, że była'bardzo ładną.... 
w swoim czasie.... Należała do owych pię­
kności dystyngowanych, miała rodzaj tak 
zwanej dyabelskiej urody, który porywa od­
raza.

— Wierzę te m u : oczy pozostały prze­
nikliwe. wyzywające, pomimo siwych włosów.

— Straciła ją  więc pani z oczu, gdy 
wyszła po raz drugi za mąż?

— Straoiłam z oczu?.... Raz jeden tyl­
ko spotkałam ją u moich teściów. Byłam 
wtedy narzeczoną Herberta. Przybyła z wi­
zytą do starego zamku właśnie w chwili 
śmierci hrabiego.... Odjechała natychmiast 
po pogrzebie.... Czy zachowała stosunki z moją 
teściową, nie wiem, bo nigdy nazwiska jej 
odtąd nie słyszałam.,.. To prawda, że oboje 
z Herbertem nie zajmowaliśmy się tem, co 
poza nami się działo,... wystarczaliśmy sobie 
wzajemnie....

Smutne westchnienie uleciało z jej 
piersi,

Drauel unikał patrzenia w jej stronę, 
a potem, jakby chcąc myśli jej odwrócić, 
r z e k ł :

— Gdy tamtym razem objawiła pani 
życzenie zobaczenia raz jeszcze pani de L;on, 
myślałem, że dawniej pozostawały panie w 
zażyłości.

— Wcale n ie :  jak  panu mówiłam, raz 
jeden tylko ją  widziałam.

— W takim razie, prosta ciekawość?
— Nic więcej.
— Och! kobiety! nigdy n iem ożna  od­

gadnąć ich m y ś l i !
— Pan  zna moje. Zaręczam panu, ko­

chany przyjacielu, że o niczem nie myślałam 
i stanowczo nie miałam żadnego powodu, 
prosząc pana o ułatwienie tego spotkania. 
Chciałam stwierdzić, czy to, co zauważyłam 
za pierwszą wizytą, odnowi się za drugą.,,, 
I  tak się stało.

stronnictwo francuskie rozważało możliwy® 
nawiązania stosunków międzynarodowych. W  
wne osoby oddawały się złudzeniu, że por°. 
zumienie międzynarodowe może zażeg0^  
wojnę. Socjaliści niemieccy z małymi 
jątkami byli świadomymi współwinnymi ®br° 
dni(!)  Obecnie co najmniej przez karygod° 
milczenia pochwalają dokonane o k r u c i e ń s t w  

i naruszenie wszelkich praw ludzkości i CL* 
wilizacyi. W zebraniach sztokholmskich r*? 
widzi niebezpieczeństwo. Nie może z n 'c 
wyniknąć pokój. Pokój może wyjść tylko 
zwycięstwa. Zjazdy takie w obcych miasta® 
mogą wywołać tylko mylny obraz stanu O  
czy. Nigdy, a zwłaszcza w chwili, gdy w'®1' 
ka jest najgwałtowniejsza, bo zbliża się d 
końca, nie możemy na to pozwolić, aby " 
opinii publicznej wytworzyło się takie y f f  
dne wyobrażenie. Nadto nie można dopuść'®' 
by powstało mniemanie., że rząd, który j 08 
wyobrazieielem narodu, wypuszcza z rąk st0  ̂
spraw, Rezolucja przyjęta przez Izbę, O '  
siała jasno wypowiedzieć to, co jest  goin® 
Francuzów. Odrzuciliśmy zwodniczą formuł?1 
która nie zrodziła się w Petersburgu, którł 
przywieziono zkądinąd, która więc już z i'8' 
cyi swego pochodzenia była łapką. Has*° 
„bez aneksyj" dla nas nie znaczy, że nJ0 
mamy prawa żądać tego, co nasze, t .  j. ^  
zacyi i Lotaryngii.

Na pytauie, co znaczy „bez wynagr?' 
dzeń“ — Ribot powiedział, że Francya n 'e 
zamyśla poniżać pobitych, ale istnieje n»' 
prawa szkód i okrucieństw, której ża<Dn 
rząd francuski nte mógłby 7,rzec się. Rezol"' 
cya Izby dodaje, że potrzebne są rękojmi0’ 
aby dzieci F ra n c j i  ustrzodz przed powtórz0! 
niem podobnych okrucieństw. W danej chwH1 
zbada się, czy to będzie osiągnięte przez z8' 
jęcie obszarów lub czasowe ich obsadzeni0’ 
lub też ich neutralizację. Lepszą rękojnń® 
będzie utworzenie takiej Europy, w której 
wszystkie narody będą należały do siebi® 
samych. Musi powstać sojusz pokojowy * 
duchu demokratycznym, wprowadzonym prz0i 
Francyę. Narody będące dziś pod bronią, j u' 
tro utworzą społecmość narodów. W teU1 
tkwi przyszłość ludzkości, albo należy zwą1' 
pić o tej przyszłości, Ribot okazał got°' 
wość powtórzenia oświadczeń złożonych 
Izbie co do t. zw. tajnej dyplornacyi. Taki0! 
dypLmacyi niema. Ribot zakończył oświa0' 
czeniern, że przyjmuje rezolucję Senatu, ^  
dagowaną przez Francuzów, a wyrażającą j 0" 
dnomyślność Senatu.

Senat uchwalił odbyć posiedzenie taj' 
ne. Po godzinnom jego trwaniu otwarto »a 
powrót posiedzenie jawne. Zgłoszona był8 
rezolucja pp. Comhes 1 Regisraansst, orzeka' 
jąca, że Senat przyjmuje do wiadomości 
świadczenia Ribota i wyraża przekonanie, ż0 
trwały pokój może wyniknąć tylko ze zW?' 
cięstwa woj -k koalicji. Rezolucya wyra*8 
chęć F ra n c j i  prowadzenia dalej wojny w d"! 
ehu dochowania wierności ideałowi wolnoś®1 
wszystkich narodów aż do odebrania Al®8! 
cyi i Lotaryngii, aż do naprawy zbrodni 1 
szkód i przyjęcia rękojmi przeciw powtór®0'

 .....  -B- g g

— Jes t  pani zadowolona?
—• Tak, lecz nie oświecona.... Może 

przyj Izie z czasem!...
— Czy mara panią uprzedzić, gdy p8B| 

de Lion znowu przyjdzie? — spytał Drań0’ 
z uśmiechem.

Irena  sio zawahała.
— Nie. Pozostawmy przypadkowi n ft' 

stępne spotkanie.... Założę się, że gdyby 
innie ujrzała wchodzącą do tego pokoju W  
dąc już tutaj  przedemną, pani de Lion wst8' 
łaby natychmiast i odeszła.

— Och i ocli i przesada!...
— Sam pan osądzi, gdy sposobno®0 

się zdarzy.
— Lecz w takim razie, eoś w tein 

jest.... Jakieś nieporozumienie?
- -  O iadnem nieporozumieniu me 

wiem. Co do ranie, nie mogę jej uczynić ż*' 
dnego zarzutu. Powtarzam panu, że nie Wi' 
działam jej od mego ślubu.

— Szczególna rzecz?... Och i kobiety!-’
....Gdy hrabina wróciła do siebie d0

Neuilly, zastała telegram, który przyszedł 
w czasie jej nieobecności.

Telegram, do niej, która nie miała ża­
dnych znajomych!... do niej, która zerwał8 
wszelkie stosunki?

Przed otwarciem, zapewniła się, czy D*a 
był adresowany do jej syna.

Kto mógł jej coś ważnego donosić d0' 
peszą?

Jej syn?
Dwie godziny zaledwie upłynęły jak ga 

widziała; za pół godziny będzie z powroteib’
Machinalnie — nic już nie przysjń0'  

szało uderzeń jej serca — otworzyła papie1"’ 
spojrzała najprzód na podpis, następnie p o ­
czytała :

„Matka skończyła życie, pogrzeb s o b o t 8’ 

„Zuzanna de YrieourtL

(Ciąg dalszy nastąp:)
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hiu ataku ze strony militaryzmu pruskiego. 
Rezolucya wyraża zaufanie, że odpowiedzial- 
%  rząd osiągnie ten wynik, rząd, który je­
dyny ma prawo pod kontrolą Izb obowiązy­
wać się w imieniu kraju.

Rezolucyę tę przyjęli wszyscy głosują­
cy senatorowie w liczbie 285.

Haiti w  wojnie z Niemcami.
Prowadzący sprawy paiistwa Haiti wrę­

czył sekretarzowi stanu urzędu spraw zagra­
nicznych notę, w której zaprotestowano prze­
ciw nieograniczonej działalności łodzi pod­
wodnych i zażądano wynagrodzenia szkód, 
jakie poniósł handel państwa Haiti wskutek 
Zatopienia kilku okrętów. Także obywatele 
Haiti zginęli podczas zatapiali. Wreszcie nota 
domaga się rękojmi na przyszłość. Ponieważ 
żądania rządu Haiti postawione są w formie 
niezwykłej i zażądano spełnienia w terminie, 
W którym nawet niepodobna zbadać podanych 
powodów, rząd niemiecki uznał za właściwe 
natychmiast doręczyć prowadzącemu sprawy 
Haiti pasporty.

Oania nie chce wojny.
Podczas obchodu rocznicy konstylueyi 

niiniBter Christensen wygłosił mowę, w któ­
rej powiedział, że obecnie na pierwszym pla­
nie jest  myśl, aby narody same rozstrzygały 
głosowaniem ludowem, do kogo chcą nale­
żeć. Oczywista rzecz, że Dania zajmuje się tą 
myślą, zwłaszcza ze względu na pokój pru­
ski, ale naród niemiecki wie, że ma w Danii 
sąsiada, który w żadnym razie nie napadnie 
nań z tyłu. To, czego pragniemy pod wzglę­
dem narodowym, chcemy osiągnąć w drodze 
pokoju i zgodliwości.

Komunikat bułgarski.
Bułgarski sztab generalny ogłasza dnia 

f  czerwca:
F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Ka całym fron­

cie słaba czynność a r ty le ry i; w okolicy Mo- 
gleny była ona nieco silniejsza. Na południe 
°d Gewgeli spędzono ogniem nieprzyjaciel­
skie oddziały wywiadowcze. Na obu brzegach 
Wardaru znaczna czynność lotnicza nieprzy­
jaciela.

F r o n t  r u m u ń s k i :  PodTulceą ogień 
piechoty.

Komunikat turecki.
Główna kwatera turecka ogłasza dnia 

? b m.: Na froncie kaukazkim nieznaczna 
czynność patroli. Na froncie Synajskim oprócz 
°gnia działowego o średniej sile nie było 
czynności bojowej.

Zgon bar. Plenera.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że lotnik 

Porucznik Ernest br. Plener, syn prezydenta 
■Najwyższej Izby obrachunkowej, poległ śmier­
cią bohaterską.

Stosunki aprowizacyjne we Francyi.
Francuski minister aprowizacji w mo- 

frio niedawno wygłoszonej w parlamencie, 
Podał następujące zajmujące daty: Według
obliczenia z dnia 1 kwietnia kupiliśmy 22 
milionów centnarów zboża we własnym kra­
ju, a I I  milionów zagranicą albo na okrę­
gach. Późniejszo stwierdzenia okazały w za­
pasach w kraju będących niedobór 11 mi­
lionów.

B iuro  W olffa  dodaje: Minister nie mó­
wi wyraźnie, źe tych 11 milionów zagrani­
cznych jest zagrożonych przez działalność 
łodzi podwodnych.

Dalej minister aprowizacyi powiedział: 
Jeżeli nie dopomoże nam jakiś szczególnie 
kZezęśliwy wypadek, to czekają nas bardzo 
ciężkie czasy. Na samą żywność trzeba nam 
°krętów pojemności łącznej półtora miliona 
żonn. Musimy liczyć się z brakiem 800.000 
łonn, ewentualnie i więcej, wskutek wypad­
ków na morzu, których nikt nie może opa- 
Uować. Jeżeli spożywanie mięsa będzie szło 
dalej, tak jak dotychczas, to za rok, albo 
ł fiż i wcześniej ani armia, ani ludność cy­
wilna nie będzie miała mięsa.

Na morzu.
M aaśbode donosi: Parowiec „Sfearp-

8on“ (1716 tonn) natknął się na minę i za­
tonął. ___________

Z  za kuiis czwórporozumienia.
Do Petit Parisien donoszą z Londynu, 

że członek Izby gmin King zapytał ministra 
spraw zagranicznych, czy nowy rząd rossyj- 
8ki oświadczył, że przystępuje do układu lon­
dyńskiego. Oecil zaprzeczył i dodał, że pyta- 
hia o to nawet nie postawiono.

Winston Churchill objął kierownictwo 
lotnictwa. Georga Roberty zostanie ministrem

.G azd a  Lwowska" z dnia 10 czej

emerytur jako następca Bamesa, który bez 
teki przechodzi do urzędu wojennego.

Amerykański generał Pershing ze szta­
bem przybył do Liwerpoolu.

Journal du Peuple pisze, że zakazano 
we F ran c j i  kilku rossyjskich pism socjali­
stycznych, w tern Izu iesija  i Prawda,

Demonstracya droźyźniania w  pań­
stwach skandynawskich.

Dem onstracja  drożyźniana przeszła w 
Chrystyanii zupełnie spokojnie. Wzięło w niej 
udział około 40.000 osób.

Socyalistyczne zgromadzenie masowe 
w Sztokholmie, w którein wzięło udział prze­
szło 10.000 osób, przeszło stosunkowo spo­
kojnie. Wojsko i policja nie iniały powodu 
do występowania. Na początku zgromadzenia 
odczytano pismo krajowego sekretaryatu 
stronnictwa, w którem odmówiono żądaniu 
proklamowania strajku powszechnego, jakie 
po-tawiii inicyatorowie zgromadzenia.

Przed konferencyą sztokholmską.
W Izbie gmin Robert Cecil powiedział, 

że rząd wyda pasporty reprezentantom mniej­
szości i większości robotników angielskich 
na ich prośbę, ale w przypuszczeniu, że ci, 
którzy je  otrzymają, nie wezmą udziału w 
międzypaństwowym zjeździć w Sztokholmie, 
ani też nie wejdą w bezpośrednie porozumie­
nie z poddanymi krajów nieprzyjacielskich 
w Sztokholmie, czy gdziekolwiek indziej.

Progres de Lyon  donosi z Petersbur­
ga :  Rada robotniczo - żołnierska wyznaczyła 
Czcbeidzego, Bramsena, Sokołowa, Śtetkiewi­
eża, Kozłowskiego i Niźniaka na przedstawi­
cieli swych na  konferencyi sztokholmskiej.

Kierownictwo włoskiego stronnictwa 
socjalistycznego, jak donosi A vanti, postano­
wiło jednomyślnie wystąpić na konferencji 
sztokholmskiej w duchu uchwał zimmerwaldz- 
kich w zupełnej zgodzie z socyalistami Rossyi.

Z Hiszpanii.
Ministrowie wczoraj po południu ze­

brali się w celu zbadania spraw bieżących. 
W kołach politycznych sądzą, że Rada mi- 
nisteryałna uchwali złożyć oświadczenie, iż 
sy tuacja  przemieniła się w przesilenie. To 
ju tro  będzie podane do wiadomości urzędo­
wo na Radzie ministeryalnaj, na którpj król 
ma przewodniczyć.

Do dziennika Temps c onoszą z Madrytu: 
Garcia Tr etos oświadczył, że spokój zupeł­
nie przywrócono. Minister spraw wewnętrz­
nych oświadczył, że każdemu z ministrów 
zależy na tem, aby trudności teraźniejsze zo­
stały załagodzone, ponieważ jednak nikt 
z poza rządu tego nie dokonał, wszyscy mi­
nistrowie pozostaną na swych stanowiskach.

Z  W Ę G I E R .

Naji. Pan  przyjął wczoraj przed połu­
dniem hr. Andrassyego i Apponyego, popo­
łudnia zaś byłego prezydenta ministrów We- 
kerlego, prezydenta ministrów hr. Tiszę, by­
łego prezydenta ministrów Lnkacsa, oraz bur­
mistrza budapeszteńskiego Barczyego i posła 
Bercevicsyego.

Po południu przyjął Najj, Pan powtór­
nie na specyalnem posłuchaniu Maurycego 
hr. Esterhazy’ego.

O godz, 7 wieczorem Monarcha odjechał 
z Budapesztu.

Węg. B iuro  Koresp. dowiaduje się, że 
Najj. Pan poruczył Maurycemu hr. Esterha- 
zyemu misyę utworzenia gabinetu.

Dezygnowany prezydent ministrów hr. 
Maurycy Esterhazy odbył wieezurem kilka 
konferencyj z osobistościami politycznemi, 
między innemi z hr. Wojciechom Apponyim. 
Konfereneye te dotyczyły utworzenia ga­
binetu.

*

Podług innej depeszy, Najj. Pan  przy­
jął wczoraj o godzinie 5 po południu bur­
mistrza dra Barcsy’ego, który wręczył adres 
hołdowniczy stolicy. W adresie tym repre- 
zentacya miasta, na podstawie jednomyślnej 
uchwały wyraża hołd Monarsze za stanowi­
sko, jakie zajął w sprawie rozszerzenia praw 
ludu. Następnie burmistrz złożył sprawo­
zdanie o wczorajszym pochodzie obywateli i 
robotników budapeszteńskich i wręczył u- 
chwałę, powziętą przez wydział obywateli 
i robotników w sprawie prawa wyborczego. 
Monarcha przyjął łaskawie sprawozdanie bur­
mistrza i wyraził radość, że manifestacya 
obywateli i robotników budapeszteńskich 
miała tak wspaniały przebieg. Najj. Pan o- 
świadczył, że niezmiennie trwa na stanowi­
sku, jakie w sprawie prawa wyborczego za­
ją ł  w Swem piśmie Odręcznem.

W dalszym ciągu posłuchania poru­
szona została sprawa pokoju, przyezem Mo­
narcha oświadczył, że uwalać będzie za Swój
wca 1917,

obowiązek skorzystać z pierwszej sposobno­
ści, jaka zdarzy się do zawarcia honorowego 
pokoju.

Ban bar. Skerlecs wręczył wczoraj po­
południu Najj. Panu prośbę o dymisyę. 
Monarcha przyjął jego dymisyę.

*

Komitet obywateli i robotników buda­
peszteńskich dla sprawy prawa wyborczego, 
jak już o tem doniesiono, zapowiedział na 
wczoraj pochód demonstracyjny na rzecz po­
wszechnego prawa wyborczego. Zgodnie z tem 
wezwaniem o godz. 2 po południu wstrzy­
mana została na kilka godzin praca w fabry­
kach i przedsiębiorstwach, zamknięto sklepy, 
restauracye i kawiarnio, oraz zatrzymano 
ruch miejskiej kolei elektrycznej.

O godz. 2-80 pc południu rozpoczął się 
pochód, w którym wzięło udział 100.000 
osób. Pochód zmierzał ku ratuszowi. Brały 
w nim udział wszystkie organizacje robotni­
ków budapeszteńskich i liczne miejskie sto­
warzyszenia obywatelskie oraz Towarzystwa 
feministek. O godz. 4 po południu udała się 
deputacya pochodu, prowadzona przez byłego 
posła i ministra sprawiedliwości Czekelyego 
do burmistrza Barczyego, aby mu wręczyć 
adres obywatelstwa i robotników budapeszteń­
skich do Najj. Pana.

Burmistrz wraz z dtputacyą udał się 
na podwórze ratusza, gdzie poseł Yaszonyi 
wygłosił do burmistrza krótkie przemówie­
nie, prosząc o wręczenie Monarsze adresu 
domagającego się ogólnego, równego i tajne­
go prawa wyborczego. Burmistrz odpowie­
dział, że jest gotów zgodnie ze swemi zapa­
trywaniami, zakomunikować Monarsze życze­
nia współobywateli. Najj. Pan udowodnił, że 
pragnie bezpieczeństwo Swego Tronu i Ojczy­
zny węgierskiej oprzeć o prawa ludu. Tem- 
samern wkroczył Monarcha na drogę postępu 
demokratycznego.

Słowa te przyjęto burzliwymi okrzyka­
mi „eljen" na cześć Monarchy.

Burmistrz zakończył przemówienie : J e ­
stem dumny z tego, że poruczono mi wrę­
czenie adresu. Niech żyją nowe demokraty­
czne Węgry!

Po przemówieniu przedstawiciela so c ja ­
listycznych robotników' tłum się rozszedł.

W  sprawie oficerów weterynaryjnych
w  Ł e g io n a d i.

Z Komendy Legionów otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie:

W odpowiedzi na wniosek komendy 
Legionów polskich w sprawie ostatecznego 
uregulowania nominaeyi, oraz ustalenia norm 
nominaeyi w korpusie oficerów weterynaryj­
nych w L “gionach, oraz dla nowo wstępują­
cych lekarzy weter., general-gubernatorstwo 
warszawskie wydało następujące rozporzą­
dzenie pod datą 18 maja 1917 I  Nr. 
6168 P. 7.

W ramach dotychczasowego etatu leka­
rzy weterynaryjnych Dależy uwzględnić klasy 
rangi, a lekarzy weter. odpowiadających n i ­
żej wymienionym warunkom w niżej poda­
nych punktach podać do nominaeyi. Lekarze 
wetor. maja mieć następujące ty tu ły :

I. k la sa : major lekarz weter. przy Ko­
mendzie L. P.

II. klasa: rotmistrz lekarz weter. przy 
komendach pułków: kawaleryi, artyleryi, 
taboru, szpitalach koni, majdanie źrebiąt i 
szkole kucia koni,

Lekarze weter., mający 10-Ietnią pra ­
ktykę, mogą przy wyżej wymienionych od­
działach uzyskać rangę majora.

III. k lasa: porucznik lekarz weter. przy 
pułk. pieeh., stacyi zbornej koni, a przy po­
dobnych oddziałach z 2 miejscami etatowe- 
mi może być jako drugi porucznik lekarz 
weterynaryjny.

IV. klasa: podporucznik lekarz weter. 
tak samo, jak pod III.

a) Lekarze weter. cywilni, którzy chcą 
wstąpić do armii, z dniem wstąpienia zostają 
podporucznikami, a po 8 miesięcznej zado­
walającej służbie zostają mianowani, poru­
cznikami, zaś po 9 dalszych miesiącach 
rotmistrzami. Po 10-letniej służbie na tem 
stanowisku mogą uzyskać rangę majora.

Te udogodnienia ustają jednak z chwilą 
zapełnienia się etatu.

b) Słuchacze med. weter. wstępujący 
podczas wojny, w randze wachmistrza zostają 
przydzieleni najpierw do szpitali koni. Po 
sześciomiesięcznej zadowalającej służbie na­
stępuje nominaeya na podporuczników z przy­
działem do jednego z oddziałów.

Podporucznik weter. zostaje po 8-le- 
tniej zadowalającej służbie mianowany poru­
cznikiem.

Posunięcie się na wyższe stanowisko 
może nastąpić w miarę wolnego etatu.

Ponieważ w dotychczasowej sile armii 
polskiej jeszcze niektóre stanowiska we 
wszystkich klasach są nieobsadzone, nadarza 
się lekarzom weterynaryjnym cywilnym i słu­

chaczom medycyny weter. sposobność, przy 
bardzo korzystnych warunkach wstąpić do 
armii i zdobyć w stosunkowo krótkim czasie 
poważne stanowiska

Oprócz tego Komenda Leg. polskich 
dołoży wszelkich starań, aby uwzględnić uza­
sadnione życzenia wymienionych lekarzy 
weter., mając wzgląd na ich wykształcenie 
akad.

Lekarze weter. Polacy, którzy reflektują 
na objęcio tych stanowisk, mają przedłożyć 
podanie piśmienne wraz z curriculum vitae 
do-Komendy Legionów polskich.

 KRONIKA.
Liców, 9 czerwca 1917.

— W g m a c h u  Izby  h a n d l .  Ul. Aka­
demicka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny 11-tej przed południem do 
7-rnej wieczorem przy oświetleniu, Wstęp 50 
bal. Dochód przeznaczony na fundusz warsła- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia­
łych żołnierzy.

K a le n d a rz .
N i e d z i e l a  (10 czerwca):
Małgorzaty. — Bogumiła. — Nykyty.
Wschód słońca o godzinie 8*18 rano, za­

chód 7'27 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (11 czerwca):
Barnaby ap. — Eadomiła. — Fteodozyi m.
Wschód słońc?, o godzinie 8T8 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 ’28 po południu.
Temperatura c godzinie 12 w południe 

-t- 17 C.

— K o rz y s ta n ie  z poc iągów  p o s p ie ­
sznych  w y jeżdża jących  z  W iedn ia .  Celem 
zapewnienia możności jazdy osobom, które u- 
dają się w dalszą podróż. Zarząd kolejowy za­
rządził, aby aż do dalszego zarządzenia osoby 
cywilne mogły korzystać z pociągów pospie­
sznych wyjeżdżający cli z Wiednia tylko w ra­
zie, jeżeli mają odbyć drogę dłuższą niż 100 kim.

— P rz y z n a n ie  zapom óg  p ien iężnych  
prow izyouow im ym  u c z e s tn ik o m  fu n d u szu  
p ro w izy jn eg o  d la  pos łań có w  pocztow ych , 
w zg lędn ie  p o z o s ta ły m  p o  n ic h  w dowom  
1 s ie ro to m .  Ministerstwo landlu upoważniło 
reskryptem z dnia 81 maj?-, I, 15.403/P, ex 
1917 Zarząd funduszu prowizyjnego dla po­
słańców7 pocztowych do udz: lenia prowizyono- 
wanyin uczestnikom tego fu iduszu (wyjąwszy 
tych, którzy pobierają prowizję w drodze ła ­
ski), wzg.:, dnie pozostałym oo nich wdowom 
i sierotom, z uwagi nu nad; wyczajne stosunki 
spowodowane wojną — wyj tkowo za ubiegły 
rok 1916 — jednorazowej zipomogi, w nastę­
pującym wymiarze: A. dia ; rowizyonowanycb 
uczestników, wyszczególnieńrcli w § 2 pod 
lit. a) do g) statutu fuuduszu, w wysokości 
96 kor., B. dla wdów po prowizyonowanyeh 
uczestnikach funduszu w wysokości 60 kor., 
C. dla mezaopawzonych ślubnych, nie więcoj, 
jak lat 14 liczących sierot po prowizyonowa- 
nyeh uczestnikach funduszu, a mianowicie:
a) sieroty po obojgu rodzicach w wysokości 
48 kor., b) dla sieroty po ojcu, pozostającej 
na zaopatrzeniu motki w wysokości 86 kor. 
Celem uzyskania tych zp.pomóg, mają intereso­
wane strony wnieśó do Zarsąda funduszu pro­
wizyjnego dla posłańców pocztowych w Wie­
dniu (Yerwaltuugd-Ausseliaas des ProTisions- 
Fonds fur Postbóten in Wicu) odnośne wolne 
od stempla zgłoszenie na piśmie. Asygnata za­
pomogi nastąpi ze strony Zarządu funduszu 
prowizyjnego zapomocą pocztowego przekazu 
płatniczego, zaopatrzonego w dopisek: „Zapo­
moga wojeuna", płatnego przy tym c. k. Urzę­
dzie pocztowym, w którym wypłata prowizyi 
m* miejsce.

—  P o d ró ż  inspekcyjni? g e n e ra ł  ga-  
b e r n a to r a  h r .  Szeptyckiego. O pobycie JE .
hr. Szeptyckiego w Dąbrowie, donoszą jeszcze 
następujące szczegóły: W sobotę przed połu­
dniem zwiedził lir. Szeptycki sąd, komisaryat 
policyi, oraz oddział administracyjny. Od godz. 
10—2 po południu udzielał genorał-gubernator 
posłuchań, na których przyjął między innymi 
liczną deputacyę górników, rozmawiając z nią 
dłużezy czas o różnych sprawach robotniczych, 
zwłaszcza zaś o kwostyach żywnościowych. Hr. 
Szeptycki przyjął też na posłuchaniu burmi­
strza m. Dąbrowy, deputacyę Ligi kobiet, oraz 
zastępców Rady zjazdów przemysłowców gór­
niczych Królestwa Polskiego, z którymi oma­
wiał różne sprawy przemysłowe.

Po południu udał się generał-gubernator 
automobilem do Niwki, gdzie zwiedził stacyę 
ładowniczą na Przemszy, oraz Hutę Cynkową.

W niedzielę rano był JE. hr. Szeptycki 
na nabożeństwie w kościele parafialnym, po- 
czea odbyło się zaprzysiężenie oddziału woj­
skowego.

Z Dąbrowy, gdzie hr. Szeptycki ofiaro­
wał większą sumę na ochronki dla dzieci, udał 
się generał-gubernator w medzieię po południu 
automobilem do Olkusza. Po drodze zatrzymał 
się hr. Szeptycki w Bolesławiu, gdzie przed 
kopalnią powitały go ustawione dzieci, wręcza­
jąc mu kwiaty, straż ogniowa i deputacya ro­



botnicza, która przedłożyła JE. prośby robo­
tników.

O godz. 5 po południu przybył k r  Sze­
ptycki do Olkusza. U wjazdu do miasta wznie­
siona była brama powitalna, przy której ocze­
kiwał generai-guirrnatora burmistrz Radłów ski, 
witając go w imieniu miasta chlubom i solą 
Na Rynku przed ustawioną kompanią honoro­
wą, powitali JE. kr. Szeptyckiego oficerowie i 
urzędnicy komendy powiatowej, oraz konendy 
stacyi. JE. przyjął następnie na posłuchaniu 
probuszeza, deputacyę komitetu ratunkowego, 
oraz przedstawicieli Rady miejskiej. Zwie­
dziwszy komendę powiatową, udał się generał- 
guberuator do magistratu i dowiadywał się 
szczegółowo w dłuższej rozmowie z radnymi 
miejskimi, jakie jest finansowe położenie i ja ­
kie są potrzeby miasta.. W gmachu komitetu 
ratunkowego powitał JE. hr. Szeptyckiego pre­
zes komitetu przemówieniem. Hr. Szeptycki, 
dziękując za przyjęcie, prosił komitat o dalszą 
współpracę i informował się dokładnie o sta­
nie prac komitetu; wreszcie zwiedził nowy bu­
dynek i pomieszczone w nim biura.

Następnie udał się generał-gubornator do 
.Bursy gimnazjalnej, gdzie młodzież powitała 
go przemówieniem i żywymi okrzykami.

W poniedziałek rano zwiedził hr. Szeptycki 
stary kościół i kaplicę, w której zwykł był 
modlić się iw . Jan Kanty, następnie szkołę lu­
dową dla dziewcząt i chłopców, przed którą 
powitały go dzieci kwiatami i przemówieniem, 
wreszcie szkołę przemysł-wą, fabrykę towarów' 
emaliowanych, synagogę i nowe gimuazyum. 
Następnie ndzielał generał-gubcrnator bardzo li­
cznych posłuchań.

O godzinie 5 po południu odjechał JE. 
hr. Szeptycki do Miechowa, żegnany serdecznie 
na dworcu kolejowym.

— P ią k n a  w y s taw a  „S a lonu  w io sen ­
nego4* 1 „C zw órki4* w Pałacu sztuki na pla­
cu Powystawowym, jak możn i było przewi­
dzieć, ściąga tłumy publiczności. Dotychcza- 
zwiedziło wystawę przeszło 1000 osób; czynią 
się już również -skupy. W niedzielę i święta 
odbywają się w salach Pałacu koneeity space­
rowe orkiestry wojskowej od godz. 11 do 1 
w południe i od 5 do 8 wieczorem, cieszące 
się dużrm powodzeniem. Bilet wstępu aa  wy­
stawę jest również biletem na koncert.

W tyoh dniach ukaże się duży, piękny 
ilustrowany katalog. Katalog będzie właściwie 
rodzajem krótkich monografij i ozdobiony bę­
dzie 32 reprodukcyjni. Będzie też to najpię­
kniejsza pamiątka z tej dużej, pięknej wysta­
wy, którą każdy powinien zobaczyć.

— D a r  Narodowy T rzec iego  Maja.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszezenie: W dniu 31 maja obliczyliśmy do­
tychczasowe wpływy z Daru narodowego Trze­
ciego M»ja. Wynoszą one: 1. w zbiórkach pu­
blicznych 59.584'52 kor., 2. na listy składkowe 
40.694 20 kor., 3. za nalepki, odznaki, wy­
dawnictwa 14.495 09 kor. Razem 144.773'81 
koron.

Zarząd główny Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej, podając dotychczasowy wynik zbiórki do 
publicznej wiadomości, dziękuje serdecznie i 
gorąco tym wszystkim, którzy swoim groszem 
i swoją pracą do tego wyniku się przyczynili.
Z radością stwierdzamy, żo w składkach wzięły 
udział wszystkie warstwy narodu, bogaci i bie­
dni, na wsi i w mieście, dorośli i młodzież, 
świeccy i duchowni, cywilni i wojskowi. Ta so- 
lidarnośó społeczeństwa w popieraniu cdów T. 
S. L. daje nam tę moc i energię, której tak 
wiele potrzeba do obrony kresów naszych i sze­
rzenia oświaty ludowej.

Równocześnie prosimy wszystkie organi­
zacje, urządzające ebch -dy, o odesłanie pienię­
dzy ze zbiórki — o ile ich dotąd nic odesłały — 
a posiadaczy list składkowych o odesłanie list.

Wszyscy, którzy przysłali nam gotówkę, 
otrzymują odwi-un;:- pokwitowanie.

Raz jeesc/e za wszystkie ofiary składamy 
serdeczne Jteg zapłać!

Sekretarz: Prezes:
Stanisław  B ytnar  w. r. D r. Bandroicski w. r.

— Z g ro m a d z e n ia  za zap ro szen i  .m i  
n iedozw olone . Dyrekcya Polieyi we Lwowie 
przypomina., że wedłng przepisu § 6 ustęp b. 
ustawy o stanie wyjątkowym zgromadzenia za 
zaproszeniami są niedopuszczalne. Skutkiem te­
go nie może się także odbyć zapowiedziane na 
niedzielę, dnia 10 b. m. po południu, zgroma­
dzenie zwołane do sali Kasyna i Koła literacko- 
aitystycznego, jako u władz wcale niezgłoszoue.

— K a n to r  w y m ia n y g a l ic .  B anku  h i ­
p o teczn eg o  w celu umożliwienia najszerszym 
kołom udziału w subskrypcji YI. austr. po­
życzki wojennej, będzie miał biura otwarte dla 
stron także po południu od godziny 3'30 do 
godziny 5 30.

— Zarząd  g m in y  m . Lw ow a zawiada­
mia wszystkich interesowanych, że począwszy 
od niedzieli, 10 b. m.,mogą osoby fizycznie ciężko 
praenjąee nabywać przepisaną ustawowo do­
datkową racyę spożycia chleba i mąki w swo­
ich właściwych sklepach rejnnowycż, a nie jak 
dotychczas w kilku tylko sklepach zapasowych. 
Zarazem nadmienia się, że kupcy rejonowi otrzy­
mali w tej mierze stosowne polecenia.

— J u t r z e j s z a  zabaw a na Strzelnicy, 
urządzana staraniem Pol. Związku Niewiast 
Kutol., powinna zgromadzić jak najliczniejsze

zastępy publiczności, spragnionej wytwornej i 
miłej rozrywki, nie pozbawionej zarazem wyso­
kich aspiranyj artystycznych. Przypominamy, 
ż -j oprócz wenty gospodarczej (godz. 4 ) i podwie­
czorku (godz, 5), na zakończenie odbędzie się 
wielki wieczór artystyczny najlepszych sił, ja- 
kiemi może dziś rozporządzać nasze miasto. 
Śpiewać będą panie Zofia Ciesielska i Lina Sie­
radzka, deklamować p. Mar.ya Kozłowska, gość 
z Warszawy, której występ na dochód funduszu 
jubil. T. S. L. wstępnym bojem zdobył artystce 
pełne uznanie publiczności lwowskiej. Wreszcie 
do fortepianu zrsiędzie młoda, bardzo utalento- 
waua pianistka p, Helena Wołowska. Pospie­
szmy więc tłumnie na Strzelnicę, by bawiąc 
się, złożyć zarazem grosz dla tych, którym chęć 
zabawy odbiera wróg najgorszy dni dzisiej­
szych. — nędza.

— W s p ra w ie  m asow ego  w y sy łan ia  
dziec i do  k o lo n i j  w ak acy jn y ch .  Jak już 
donieśliśmy, zarząd gminy m. Lwowa zajął się 
akoyą masowego wysyłania młodzieży szkolnej 
i dzieci w okolice podmiejskie na wypoczynek 
w okresie wakacyjnym. Zarząd- gminy Lwowa 
opracował już dokładny projekt akcyi i zwrócił 
się do kompetentnych władz z prośbą o udzie­
lenie wydatniejszej na ten cel subwencji.

t  D r .  S ta n is ła w  S ro k o w sk i ,  ordynan- 
sowy oficer, porucznik ułanów, poległ dnia 23 
z. m. na froncie włoskim. Zgon ten pokrywa 
ciężką żałobą rodziny seniora adwokatów lwow­
skich, dr. Teofila Srokowskiego i p. Leopolda 
Byczewskiego, z którego córką ś. p. Stanisław 
miał wejśó w związek małżeński.

Ś. p. Stanisław reprezentował wśród mło­
dzieży naszej zdrowy kierunek, łączący z dziel­
nością młodzieńczą zamiłowanie w pracy i su­
mienność w spełnianiu obowiązków. Obdarzony 
ponadto wybitnemi zdolnościami, posiadał wszel­
kie warunki po temu, by w życiu zawodowem 
i obywatelskiem wybitne kiedyś zająć stano­
wisko.

Miał także dar jednania sobie serc i po­
godą i szczerością. Wśród kolegów i przyjaciół 
zdobył wielkie sympatye, jako miły towarzysz, 
nprzejmy i uczynny dla każdego.

Z chwilą wybuchu wojny wstąpiwszy do 
armii, walczył na froncie rossyjskim, od lutego 
zaś r. b. przenisiony został na front włoski. 
Męstwo ś. p. Srokowskiego zjednało mu „si­
gnum laudis" i wielki srebrny medal wale­
czności.

W maju bawił na krótkim urlopie u ro­
dziny. Opuścił Lwów dnia 19 maja, a w oztery 
dni później pocisk nieprzyjacielski położył kres 
temu młodemu życiu i w niwecz obrócił zwią­
zane z niern nadzieje. B . i p.

— K rad z ież  i zn iszczen ie  o b ra z u  n a  
w ystaw ie  S a lo n u  w iosennego .  Na wysta­
wie w Pałacu sztuki na placu Powystawowym 
ukradł ktoś onegdaj mały pejzaż art.-malarza 
Z. Balka. Złodziej, wyjął płótno z ram, ramy 
zaś rzucił w kąt bocznej salki,

Równocześnie uszkodzono lekko obraz M. 
hr. Wodzickiej.

— K a ta s t r o f a  ko le jow a . Dnia 26 z. m., 
jak donosi Węgierskie B iuro korespondencyjne— 
pociąg osobowy, jadący z Budapesztu do Orso- 
wy, wykoleił się pobliżu Koronnok. Cztery wa­
gony III klasy wywróciły się, reszta zaś wa­
gonów wyskoczyła z szyn. Większa częśó po­
dróżnych uciekła przez okna. Jedna osoba po­
niosła śmierć, trzy odniosły eiężkio, a kilka 
innych lekkie obrażenia,

— Z b ió rk a  na staeyę posiłkową Pod­
zamcze odbędzie się w niedzielę, 17 b. m.

— K in o  „Czerwonego K rzyża"  we
Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 8, wyświetla 
od piątku, dnia 8, do poniedziałku, dnia 11 
czerwca b r. sensacyjny dramat W 3 aktach 
pod tyt. „Tajemnica rybaka". Również godną 
widzenia jest świetna komedya. Tygodnik wo­
jenny, aktualne zdjęcia z terenu wojennego, 
uzupełni program.

— K in o  C zerw onego k rz y ż a  we Lwo­
wie przy uł. Leona Sapiehy 34, w gmachu 
Państwa Skole, wyświetla od piątku, dnia 8, 
do poniedziałku, dnia 11 czerwca b. r. dra­
mat. osnuty na tle toczącej się obecnie wojny 
w 3 aktach pod tyt. „Bohaterka Karpat". U- 
zupełnieniem tego programu będą następujące 
aktualności: Tygodnik wojenny, aktualne zdję­
cia z terenu wojennego, oraz świetna komedya 
w 3 aktach pod tyt. „Sztylet w podwiązce".

— „ P r o to n 44, dranmt kryminalny w 5 ak­
tach wyświetla K in o  ludow e „Czerwonego 
K rzy ża44 we Lwowie przy ul. Gródeckiej 1. 2 b. 
od p ątku, dnia 8, do poniedziałku, dnia 11 
czerwca b. r. Uzupełnieniem tego programu 
będą następujące aktualności: Tygodnik wo­
jenny, aktualne zdjęcia z terenu wojennego, 
„Piff na wywczasach", komiczne, oraz kome­
dya „Naukę fotografem".

Kronika zagraniczna.
* E k s p l o z j a .  Do dziennika Neuvelli- 

ste de Lyon  donoszą z Paryża: Onegdaj w obrę­
bie miasta wydarzyła się w zakładach Pinet, 
Chernier i Faure, praenjąoyeh dla obrony kraju, 
ogromna eksplozja. Szkoda materyalna bardzo 
wielka. Ponieważ praoa spoczywała, tylko kilku 
dozorców zostało zranionych.

* D z i e c k o  z a b i t e  p r z e z  p i o r u n  
n a  r ę k a c h  m a t  ki.Dzienniki berlińskio dono­
szą: Gdy nbiegłego piątku wieczorem burza
przeciągała nad Ehrenfriedersdorf, w Saksonii, 
wdowa Barthlowa stała w sieni domu rodzi­
cielskiego z trzyletnim chłopczykiem na rekach. 
Nagle uderzył piorun w dom i ugodził w dzie­
cko, które jako trup wypadło z rąk matki. 
Barthlowa sama wyszła bez szwanku.

Mała w ystaw a  te a t r a ln a ,  którą na kró­
tki czas urządził dla miłośników sceny w ua- 
szem mieście kierownik Teatru niezależnego, p. 
Antoni Godziemba Wysocki, jest nader zajmu­
jąca. Nie działa ilością, lecz subtelnością oka­
zów, dlatego bardziej niż inne wystawy wyma­
ga pewnego czynnego współudziału zwiedzają­
cych, który jednak sowicie się opłaca.

Wystawa ma jakby dwa oblicza, jedno 
skierowane w przyszłość, drugie w przeszłość. 
Do pierwszej grupy należy projekt gmachu tea­
tralnego w stylu Zygrauntowskim architekta 
Jana Sas Zubrzyckiego, projekt umyślnie stwo­
rzony dla tej wystawy. Do projektu dołączono 
kilka słów iuformaoyi, na czem głównie polega 
nowość i polskość jego, a dla lepszej jeszcze 
oryentacyi dodano widoki i plany różnych in­
nych teatrów polskich, jak teatru w Łazienkach, 
Wielkiego, Letniego w Warszawie, starego i 
nowego teatru w Krakowie i projekt teatru w 
Cieohocinsu Talowskiego z r. 1884.

Również do grupy postępowej należy zna­
czna liczba projektów dekoracyi p. Balka, do 
dramatów Wyspiańskiego, Słowackiego, Krasiń­
skiego, do dramatów muzycznych Waguera i 
inne. Są tain prace odznaczone pierwszą na­
grodą na wystawie w Rzymie. Wobec prądów 
dążących do reformy stylu dekoraoyj sceni­
cznych, rzeczy te silnie przykuwają uwagę.

Innego rodzaju zajęcie budzi dział retro­
spektywny, na który składają się portrety i 
fotografie dawnych aktorów polskich i stare 
afisze, rzeczy mogące wywołać dość subtelne 
wrażenia, N. p. portret aktora Ignacego Cho- 
mińskiego z dopiskiem: w drodze na Kaukaz 
1847 r. zabity. Mamy dalej różne portrety Mo­
drzejewskiej, także jako młodziutkiej artystki, 
Davisona, z autografami obu tyeh znakomitości, 
portrety Żółkowskiego, Benzy, Sraochowskiego, 
Nowakowskiego, Radzyńskiej, Hubertowej, Wi- 
łuckiej, Nowakowskiego, Kudlieza i innych. 
Szczególnie zajmujące są portrety ich i fotografie 
w różnych rolach, godne, by je studyowali 
wszyscy miłośnicy sztuki aktorskiej. Z now­
szych czasów łączą się z tem podobizny Rapa­
ckiego w różnyoh rolach, a ze współczesnych 
podobizny Kamińskiego. Na specjalną wzmian­
kę zasługuje ieszcze z tego działu piękny por­
tret artysty Malinowskiego pendzla Baeellcgo.

Nad lekturą dawnych afiszy niewątpliwie 
niejeden się zaduma. Są tam i rossyjskie i ros- 
syjsko-polskie i niemiecko-polskie z lat 1843, 
1844. Osobliwością jest program z napisem 
Theatre de Societe, z interesującymi numerami 
programowymi, jak komedyjka w 4 językach, 
gra na skrzypcach Lipińskiego, prodnkeya pol­
sko-niemiecka i t. d.

Obok tych afiszy widnieje szereg współ­
czesnych, ilustrujących działalność lwowskiego 
Teatru Niezależnego,

Soena polska współczesna i osoby z nią 
związane reprezentowane są na wystawie ró­
wnież niejednym okazem zajmującym. Wymie­
niamy n. p. karykaturę Solskiej przez Zapolską. 
całą ścianę karykatur aktorów krakowskich, 
poitret Żuławskiego przez Sichulskiego, po r tn t  
Krcchowieckiego pendzla Krzeszą, zajmujący por­
tret Zbierzchowskiego i i.

Nie wymieniliśmy jeszcze zbioru proje­
któw dekoracyjnych dla teatru lwowskiego 
Dii 11 a. Bywalcy teatru lwowskiego znają jo 
przeważnie ze sceny. Z przyjemnością niewątpli­
wie oglądać będą oryginalne projekty tych zna­
nych sobie dekoracyj, oraz szereg obrazów, 
który pozostały tylko w projekcie.

Słowem, dużo ładnych rzeczy mamy tam 
zebranych w jednem miejscu i szczera wdzię­
czność należy się p. Wysockiemu za jego trud 
niemały, który nam umożliwia ich oglądanie.

N a  dochód T o w arzy s tw a  d z ie n n ik a ­
rzy  p o ls k ic h  odbędzie się w przyszłą środę, 
13 b. m. w Teatrze miejskim przedstawienie 
pięknej opery Leona Delibesa p. t. „Lakrae". 
Partyę tytułową odtworzy Ada Sari-Szayerówna, 
która jest w niej niezrównana, w innych zaś 
partyaoh wystąpią pp. Bedlewiez, Kasprowiczo- 
wa, Lipowska, Marynowiczówna, Niedzielski, 
Ostrowska, Okoński, Schmid i t. d. — Bilety 
na to przedstawienie nabywać można w kasie 
teatralnej.

Z T e a t r u  m ie js k ie g o  donoszą: Jutro 
dwa przedstawienia: po południu efektowny
„Dyabeł w zalotach" Kamińskiego, wieczorem 
po raz ostatni w sezonie „Faust" z Adą Sari- 
Szayerówną, Bedlewiczem i Tarnawskim w par- 
tyaeh Małgorzaty, Fausta i Mefista. — W po­
niedziałek premiera budzącej żywe zaintereso­
wanie sztuki J. Stycza p. t. „Tajemnica" w 
pierwszorzędnej obsadzie ról, z Barwińską,

Trapszo, Żelazowskim i Fritsehem na czele. —- 
Po tej sztuc-e grana będzie niezwykle ciekawa 
i efektowna sztuka St. Kozłowskiego „Biały 
kaptur". Treścią jej są losy bohaterskiej Char- 
lotty Corday, której zamach na Marata stanowi 
główną osnowę akcyi, ogromnie żywej, barw­
nej i utrzymującej uwagę widza w ciągiem 
naprężeniu. Charlottę Corday odtworzy Wanda 
Siemaszkowa. dwie inne główne postacie sztuki: 
Marata i Robespierre'a pp. Chmieliński i Okor- 
nicki. Premiera w przyszły piątek.

R e p e r tu a r  T e a t r u  M ie jsk iego .
W niedzielę o godzinie 7 30 wieczorem 

(po raz ostatni w sezonie) „Faust", opera w 5 
aktach Gounoda Występ Ady Sari-Szayorównej, 
Fr. Bediewieża i St. Tarnawskiego. — W po­
niedziałek o godzinie 7 30 wieczorem (nowość) 
„Tajemnica", sztuka oryginalna w 4 aktach 
J. Stycza. — We wtorek o godzinie 7 ’30 wie­
czorem „Róża Stambułu", operetka w 3 aktach 
Leona Fulla.

G. k. Gal. Tow. gospodarcze.
Lw ów , 9 czerwca.

Jak już wczoraj po krotce zaznaczyliśmy 
rozpoczęły się wczoraj o godzinie 10 rano 
obrady walnego zgromadzenia c. k. Gal. 
Towarzystwa gospodarczego. Prócz prezesa 
Tow. Witolda ks. Czartoryskiego, dwu wice­
prezesów pp. Al. Dąmbskiego ł dr. M. Li- 
sowackiego, przybyli liczni goście, członkowie 
komitetu, deńgaci rozmaitych Towarzystw- 
Wśród zebranych zauważyliśmy: Ich Ekae.: ks. 
Arcybiskupów Bilczewskiego i Teodorowi cza. 
dalej ks, infułata Zajc-howskiego, JE .  Leona 
hr. Pinińskiego, JE. Władysława ks. Sapie­
ha, JE . Pawła ks. Saniohę, prez. Nowaka, 
dr. K. Miezyńskiego, dyr. Sielizyka, dr. Ra 
ezyńskiego, prezesa Tow. kredytowego ziem­
skiego br. Mcysę Rossochcckiego z dyrekto­
rami Vivienem i hr. Gzosnowskim, Gorayskiel 
go, Traczewskiego, kniazia Puzynę, hr. W ła­
dysława Dzieduszy,-kiego, Gnoińskiego, Al- 
f r-da D w orskiego, Ju l iana  bar. Brunickiego, 
Józefa hr. Potockiego, K. Kruzensterna, W. 
Rozwadowskiego, O. Schnslla, Turnaua, 
Łuszczewskiego, Rylskiego, Wiktora, Ujej­
skiego, Artura Cieleckiego, Krairiskiego, Po­
tworowskiego, Kruszewskiego, Czajkowskie­
go, Korzennego, Sroczyńskiego, Skrzyńskie­
go, Bobowskiego, Szulezowskiego, Younga, 
Dembińskiego, Smoleńskiego, Juśeiń.skiego, 
Chmielewskiego, Krzeczunowicza, Skibnie- 
wskiego, Orzechowieża, Drużbaekiągo, Biesia; 
deckiego, Jankę, Podlewskiego, Żarskiego i 
innych.

Zebranie zagaił prezes Tow. Witold ks. 
C z a r t o r y s k i ,  który przedstawiwszy ze­
branym komisarza rządowego w osobie ko­
misarza powiatowego p. Seweryna Krecho- 
wieckiego, powitał Ich Ekscel. księży Ar­
cybiskupów, deYgat.a Wydziału krajowego 
dr. Miezyńskiego, szefa sekcyi rolniczej Cen­
trali dla odbudowy kr ju  prof. Nowaka, dele­
gata Urzędu żywnościowego w Wiedniu dr- 
Raczyńskiego, delegata Patronatów rolniczych 
dr. Stefczyka i wszystkich zebranych.

Z kolei sekretarz p. P a w l i k o w s k i  
odczytał życzenia nadesłane telegraficznie 
Tow. od Ministerstwa G alic ji ,  radcy Dwo- 
:u Twardowskiego, Ministerstwa rolnictwa, 
od JE . P. Marszałka Niezabitowskiego, od 
Wydziału krajowego, dr. T. Piłata, prezy- 
dyurn Izby handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie, od hr. Lamezaca, prez. H, Dolińskie­
go i t. d.

W dalszym ciągu przewodniczący ks. 
Czartoryski oddawszy cześć zmarłym w cza­
sie wojny członkom Tow. omówił po krotce 
działalność Tow. w ostatnich trzech latach. 
Mówca ograniczył się głównie do scharakte­
ryzowaniu czynności Komitetu Centralnego 
Wydziału Tow. rolniczych w Wiedniu, który 
powstał ze zjednoczenia się c. k. Galic. ToW- 
Gospodarczego, c. k. Krak. Tow. rolniczego 
i Tow. Kółek rolniczych. Komitet ma swą 
siedzibę w Krakowie dopóki władze rządowe 
i Wydział krajowy rezydują w Krakowie; 
w Wiedniu i we Lwowie istnieją ekspozytury 
wydziału, Zadzniern Centralnego Komitetu jest 
obrona i popieranie interesów rolnictwa i to­
warzystw związkowych wobec władz polity­
cznych w kraju. władz centralnych i krajo­
wych, jakoteż innych czynników publicznych 
i Koła polskiego. Związek obejmuje w wy­
łączną kompetencyę przedstawicielstwo zwią­
zkowych towarzystw w zakresie polityki 
agrarnej, aprowizacyjnej, wyrażania opinii 
i podejmowania akcyi w sprawach gospodar­
czych, odbudowy kraju, oraz indemnizacyi 
wojennych, wreszcie przygotowania trwałej 
reformy organizacji rolniczej.

Książę Czartoryski zakończył swe prze­
mówienie gorącym apelem do zebranych o 
żywy udział w pracach oddziałów, zaznacza­
jąc, że przyszłość, która nam świta, winna 
zastać rolników zorganizowanych, gotowych 
do działania w przyszłej Polsce.

Z kolei zabrał głos szef Sekcyi rolni­
czej Centrali dla odbudowy kraju prof. d r  
N o w a k ,  który zaznaczywszy, że rolnictwo i



jego rozwój ma we wschodniej Galicy i oprócz 5 
znaczenia gospodarczego, ważno też znaczenie : 
moralne, przyobiecał swój współuikiał i po- ś 
parcie we wspólnej pracy. *

W dalszym ciągu dr. M. M i c z y  ń s k i  
Usprawiedliwiwszy niemożność przybycia JE. 
T*ana Marszalka krajowego, złożył życzenia 
Kadzie w imieniu Wydziału krajowego i A ka­
demii rolniczej w Dublanach. Dalsze życze­
nia pomyślnej pracy na przyszłość składali 
Towarzystwu JE . ks. Arcybiskup Bilczewski, 
delegat Tow. rolniczego krakowskiego i pre­
zes Cielecki, delegat Kółek rolniczych; ten 
ostatni zaznaczył, iż mimo rozluźnionej wojną 
organizacyi Kółek, żyją ono nadal, a nawTet 
powstają nowe, gotowe do zwartej, jednolitej 
pracy w kierunku narodowym, społecznym i 
ekonomicznym.

Na ogólne życzenie zwolniono Radę od 
odczytania protokołu z ostatniego posiedze­
nia Rady ogólnej, odbytego dnia 5 i 6 czer­
wca 1914. Nastąpiło z kolei sprawozdania 
z czynności Komitetu Towarzystwa za lata 
1914, 1915 i 1916, które odczytał wicepre­
zes A. D ą m b s k i .

Cały ten czas da się podzielić na trzy 
okresy, a mianowicie: 1. ostatnie półrocze 
przedwojnne, wykazujące duży rozwój Towa­
rzystwa, 2. okres inwazyjny, w którym Tow. 
We Lwowie programowo na zewnątrz działać 
nie mogło i ograniczało się do obrony inte­
resów r.dniczych wobec władz rcssyjskich, 
gdy w Wiedniu pracował wydatnie Komitet 
Centralnego Wydziału Tow. rolniczych i 3. 
okres od powrotu wojsk austryackich,

W dalszym ciągu podał referent wy­
mowne cyfry, dotyczące strat sekcyi hodo­
wlanej. Zarodowych sztuk bydła rogatego, 
a wiec krów pełnej krwi i półkrwi rasy n i­
zinnej, simentalskiej i polskiej, tudzież bu- 
ohai było w lipcu 1914 roku 5.469 sztuk,
2 końcem 19 6 r. tylko 1.935. ubytek więc 
Wynosi 21 prc. Swiń i knurów zarodowych 
było 843, zostało 34, ubytek 95 prc.; kóz 
było 217, zostało 9, ubytek 96 prc.; ogierów 
było 53, zostało 3, ubytek 945 prc. Oto cy­
fry zastraszające, dotyczącze wyłącznie sztuk 
zarodowych. Komitet zastanawiając się nad 
przyszłością dziedziny hodowlanej, opracował 
szkic pracy w celu ratowania hodowli od zu­
pełnego zniszczenia i reaktywowania jej.

W dziale rolniczym wojna przerwała 
Pracę; mimo trudności ogromnych, podjęto 
1$ na nowo. W lipcu 1916 r. rozpoczęto po­
nownie wydawmictwo urzędowego organu 
Tow. Iló ln ik\ tygodnik ten w;ychodzi pod 
redakcyą prof. Janowskiego i cieszy się 
Uznaniem i liczną prenumeratą nawmt u lu­
dzi obcych narodowości. Sekcya gorzelniana 
Ula utrudnioną działalność wobec zniszczenia 
Mnóstwa gorzelń. Dział sadowniczy zaczął od 
1 stycznia 1917 r. wydawnictwo miesięcznika 
®sdowniczo-ogrodniczego, który liczy z górą 
400 prenumeratorów. Straty w' sadownictwie 
Wynoszą 50 prc. Praca w sekcyi nie u s ta je ; 
założono 84 nowych sadów. Biuro rachun­
kowości rolniczej podjęło robotę przedwo­
jenną pod kierownictwem dr. H. Pawlikow­
skiego ; biuro statystyczne wszczęło i*wą 
skeyę w kierunku wydania katastru większej 
własności.

Z Kolei przedstawił referent stosunek 
Tow. Gosp. do władz rządowych, zaznacza­
n e ,  iż Komit spełniał swój obowiązek obrony 
hiteresów rolniczych wobec władz. Wska­
zawszy na konieczność, by Komitet Centr. 
Wydziału Tow. rolniczych znalazł głos do­
radczy w Centrali dla odbudowy kraju, pod­
niósł referent nakoniec potrzebę nowej or- 
Sanizacyi oddziałów Tow i doniosłość zadań 
Komitetu po wojnie.

W dyskusyi, jaka się rozwinęła, zabie­
g l i  głos p p . : dyr. S t e  f e z y  k ,  prof, No- 
w a k ,  D ą r u b s k i  i inni. Następnie przystą­
piono do wyborów. Na wniosek p. W. 
K r a i ń s  k i e g o  postanowiono jednogłośnie 
°dłożyć wybory na czas powojenny, wobec 
nieobecności szeregu delegatów Oddziałów, 
bfcdących jeszcze pod okupacyą nieprzyjaciel- 
ską i uprosić prezydyum i członków Komitatu 
n pozostanie na dawnych stanowiskach. 
^  składzie nrezydyum pozostali więc: W. 
ks. Czartoryski, A. Dąmbski, dr. M. Liso- 
^iecki i dr. J. Rozwadowski. W Komitecie 
Pozostali: A. Cielecki, T. Fedorowicz, dr. S. 
^odlewski, K. Krusenstern, ks. A Lubomirski, 
nr. K. Miczyński, hr. J .  Mycielski, dr. T. 
Kilat, P. ks. Sapieha, O. Schnell, W. Serwa- 
towski i J. Turnau.

sprawozdanie komisyi rachunkowej 
przedłożył p. Krzysztofowicz; zebrani przy­
jęli do wiadomości to sprawozdanie i udzie- 
błi komitetowi absolutoryum, poczem na 
^niosek p. Kraińskiego uproszono panów J. 
Krzysztofowicza, M Urbańskiego i A. Youngę 
0 pozostanie na stanowisku członków komi- 
8yi rachunkowej. W miejsce 2 członków ko- 
*nisyi p. A. Fedorowicza i K. Horodyskiego, 
Przebywających pod okupacyą rossyjską, wy- 
Pjano na ich zastępców p T. Cieńskiego i 
K- Komara.

Na zebraniu popołudniowem  podczas 
Posiedzenia poufnego omawiano wnioski, ja-

następnie o godz.. 7 wieczorem odczytano 
zebraniu publicznein. Wnioski te brzm ią :

, I. Rada ogólna c. k. Gal. Tow. Gospo­
darczego uznaje, że Centralny Wydział To­

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Odznaczenia.

W iedeń, 9 czerwca. Wiener Zła. ogła­
sza: Najj, Pan nadał, w uznaniu walecznego 
i pomyślnego dowództwa grupą krążowników 
wmbee nieprzyjaciela, kapitanowi okrętu linio­
wego Mikołajowi H o r t  b y  krzyż zasługi 
wojskowej drugiej klasy z dekoracyą wojen­
ną i mieczami; w uznaniu walecznego i po­
myślnego dowództwa oddziałem iloty wobec 
nieprzyjaciela, kontradmirałowi Aleksandrowi 
H a n s a  order Żelaznej Korony II. klasy z 
dekorafyą wojenną i m ieczami; w uznaniu 
walecznego i pomyślnego dowództwa krążo­
wników wobec nieprzyjaciela, kapitanom o- 
kiętów liniowych Ferdynandowi P i e r ś  eh-  
k a  i Erykowi I l e y s s l e r o w i  krzyż kawa­
lerski orderu Leopolda z dekoracyą wojenną 
i m ieczami; w uznaniu walecznego i pomyśl­
nego d wództwa grupą okrętów wobec nie­
przyjaciela, kapitanowi fregaty, ks. Janowi 
L i e c h t e n s t e i n o w i ,  order Żelaznej Koro­
ny III. klasy z dekoracyą wojenną i miecza­
mi, a kapitanowi korwety Franciszkowi Mo­
r i  n o w i  wojskowy krzyż zasługi III. klasy 
z dekoracyą wojenną i mieczami.

Z Izby panów.
W iedeń , 9 czerwca. Stronnictwo środ­

ka ł stronnictwo konstytucyjne Izby panów 
odbyły wczoraj posiedzenia, celem zajęcia s t a ­
nowiska w sprawie reformy regulaminu i 
wniosków uchwalonych do tego przedłożenia 
przez Izbę posłów. Stronnictwo środka po­
stanowiło postępować zgodnie ze s tronn i­
ctwem konstytucyjnom. Na dzisiejszym po­
siedzeniu Izby panów ma być przedłożenie 
o reformie regulaminu przekazane osobnej 
komisyi dla przeprowadzenia wstępnych o- 
brad.

Z Kola polskiego.
W iedeń, 9 czerwca. N . I r .  Presse do­

nosi, że wczoraj Prezes Koła Polskiego dr. 
Łazarski i posłowie Moraczewski, Tetmajer, 
Tertil i Wysocki przybyli do P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Czernina, aby roz­
mówić się z nim w sprawie Legionów pol­
skich. Prezydyum Koła Polskiego w ponie­
działek odbędzie dalszą naradę z P. Prezy­
dentem Ministrów hr. Clam-Martinicem

warzystw rolniczych winien stać się jak naj­
spieszniej podstawą Rady przybocznej Sekcyi 
II. Centrali dla gosp. odbudowy Galieyi i ; 
wzywa Komitet do poczynienia w tym kie- ! 
runku jak najbardziej energicznych starań, j

II. Rada ogólna c. k. Galie. Tow. Gosp. 
poleca Komitetowi przeprewadzić, aby Wy­
dział Centralny Towarzystw rolniczych w 
Krakowie łącznie z Galie. Tow. kredytowym 
ziemskiem i Związkiem Ziemian udał się do 
Monarchy z przedstawieniem strat, wyrzą­
dzonych rolnictwu w Galieyi przez wypadki 
wojenne i wyrażeniem przekonania konie­
czności wypłacenia przez Państwo odszkodo­
wań i szkód.

III. Uznając doniosłość rezolucyj, u- 
chwalonych przez ewakuowanych ziemian 
w Krakowie 21 maja 1917, Rada ogólna 
poloea Komitetowi wziąć zgłoszone rezolu- 
cye pod rozwagę i zużytkować w dalszej dzia­
łalności.

IV. Rada ogólna żąda w każdym razie 
bez względu na wysokość cen produktów 
rolnych, podwyższenia tychże dla Galieyi 
o 20 proc. ze względu na o wiele wyższe 
koszta produkcyi, choćby tylko wskutek ko­
niecznego zakupna całego inwentarza, zni­
szczonego inwazją  po cenach niesłychanie 
wysokich, podczas gdy zachodnie prowineye 
pracują inwentarzem przedwojennym.

V. Rada ogólna prosi Rząd, ażeby 
t. zw. pożyczki klęskowe z r. 1913, udzielo­
ne w powiatach, dotkniętych inwazyą nie­
przyjacielską, były zaliczone na rachunek 
szkód wojennych.

VI. Rada ogólna poleca Komitetowi 
podjęcie inieyatywy przeprowadzenia wspól­
nie z Gal. Tow. kredyt, ziemskiem, oraz 
z Tow Wzaj. ubezp. w Krakowie i kołami 
ziemiańskiemi rejtstracyi szkód wojennych 
na wzór akcyi, przeprowadzonej w Królestwie 
Pnlskiem.

Dalsze wnioski tyczą się poprawy sto­
sunków rolniczych i wyjednania dla gminy 
ra. Lwowa u czynników kompetentnych mo­
żności zaopatrzenia się w odpowiednim cza­
sie w ziemniaki i inne produkty rolne bez­
pośrednio od producentów.

Wnioski te jednomyślnie uchwalono, 
poczem przewodniczący ks. Czartoryski za- 
knął posiedzenie i złożył zebranym podziękę 
za liczne przybycie i żywe branie udziału 
w obradach. P. Juściński wyraził uznanie 
pp, Dąmbskiemu i prof. Janowskiemu, któ­
rzy przez okres inwazyjny pozostali na po­
sterunku we Lwowie dla ratowania bytu To­
warzystwa,

Delegaci udali się następnie na towa­
rzyskie zebranie do Kasyna narodowego.

Poseł hr. Skarbek, który od półtrzecia j 
roku przebywał w Szwajcaryi, przybył do 
Wiednia.

Król Bułgarski w  Wiedniu.
W iedeń, 9 czerwca. We czwartek wie­

czorem odbył się u Najj. Państwa w Laxen- 
burgu obiad familijny, ua który byli prosze­
ni Król bułgarski, następca Donu Borys i 
ks. Cyryl.

W iedeń, 9 czerwca. Z wojennej kwa­
tery prasowej donoszą : Najj. Pan nadał Kró­
lowi Ferdynandowi bułgarskiemu wielki krzyż 
orderu wojskowego Maryi Teresy i wręczył 
tę dekoracyę Królowi w dniu 7 b. m.

Jubileusz kapłaństwa Arcyb, hr. Huyna.
P r a g a ,  9 czerwca. Arcybiskup hr. Huyn 

obchodził wczoraj 25-letni jubileusz kapłań­
stwa.

Depesza prezydenta Izby tureckiej.
W iedeń ,  9 czerwca, Prezydent Izby po­

selskiej dr. Gross otrzymał od prezydenta 
Izby tureckiej telegram z podziękowaniem za 
depeszę powitalną.

W ystaw a szitól przemysłowych dla 
inwalidów.

W iedeń , 9 czerwca. Dziś Naid. Arcy- 
książę Maksymilian w zastępstwie Najj. P a ­
na otworzył wystawę szkół przemysłowych 
dla inwalidów. Bierze w niej udział przeszło 
70 zakładów z wszystkich części Monarchii.

Sukcesy niemieckich łodzi podwodnych.
B e r l in ,  9 czerwca. (Wolf f ) .  W kanale 

angielskim i w zatoce Biskajskiej łodzie pod­
wodne zatopiły 21.500 tonn.

Komunikat turecki.
K o n s ta n ty n o p o l ,  9 czerwca. Główna 

kwatera turecka ogłasza 8 b. m . : Oprócz 
małej czynności patroli i słabego ognia dzia­
łowego na froncie kaukazkim niema nic do 
ogłoszenia.
Włosi o kontrakcyi austro - węgierskiej.

R ugano , 9 czerwca. Dzienniki włoskie 
w sprawozdaniach z frontu powoli zaczynają 
przyznawać, że kontrakeya austro’-węgierska 
co do rozmiarów i potęgi zupełnie dorównywa 
ofenzywie włoskiej i nie szczędzą uznania 
olbrzymiej działalności artyleryi i piechoty 
austro-węgierskiej. Wyrażają ono wielkie 
niezadowolenie z powodu, że kontratak au- 
stro - węgierski nastąpił dopiero w chwili, 
gdy Włosi na nowych stanowiskach pomie­
ścili wiele materyału wojennego i poczynili 
wielkie prace, aby być przygotowanymi za­
równo na defenzywę, jakoteż na przeprowa­
dzenie nowej ofenzywy.

Kongrrs wysłanników włościan.
P e t e r s b u r g ,  9 czerwca. (Ag. Pet.) Kon­

gres wysłanników włościan przyjął rczolueyę, 
w której powiedziano, że chłopi dążą do spra­
wiedliwego pokoju bez poniżających aneksyj 
i bez odszkodowań, z prawem każdego naro­
du do stanowienia o sobie samym. Stosunki 
międzynarodowe i traktaty międzypaństwowe 
powinny być przedkładane kontroli narodów; 
interesowanych. Spory ma rozstrzygać sąd 
międzynarodowy, a nie użycie siły. Kongres 
odrzuca myśl pokoju odrębnego i apeluje do 
chłopów wszystkich krajów, aby zmusili rzą­
dy do wyr,- czenia się nabytków łerytoryal- 
nych i kontrybuoyj. Kongres uważa za swój 
obowiązek bronić energicznie kraju bez oba­
wy ofiar, oraz powiększyć siłę wojska. W 
końcu kongres wzywa armię, aby poddała się 
wolnej dyscyplinie i broniła rewolucyjuej 
Rossyi.

Kiereńskij zarządził, aby ta rezolucya 
była podana do wiadomości całej armii i ma­
rynarki.

Międzynarodowa konfereneya gospo­
darcza w  Szwajcaryi.

S z to k h o lm ,  9 czerwca. (Szwedzkie B iu ­
ro tel.) Międzynarodowa konforeneya gospo­
darcza, którą dziś tu otwarto, zaprasza klasę 
robotniczą wszystkich krajów, zorganizowaną 
syndykalistycznie, na  nową konferencyę w 
Szwajcaryi we wrześniu b. r.

Odpowiedzialny redaktor :

A 1) A M K  R  E  C I I  O W I  E  C Iv I.

n a d e s ł a n e .

Boz operacyi radykalna pomoc dla naj- 
lEflB zastarzalszych i  najniebezpieczniejszych  

cierpień przepukliny. P ro s z ę  żądać  nowo 
w y d a n ą  b ro szu rę  g ra t i s  i  f ra n k o  od" spccyalisty  
c, k . pat ntowycli bandaży na przepuklinę M. 
FREILICHA Lwów, u l. Gródecka 1. 3 5 ,  we w ła ­
s n y m  domu. (2410 1 —10)

Szanowny Pan

M. F R EIL IC H
w e  L w o w ie .

P rz e ję ty  g łęboką  wdzięcznością  p rzesy łan i  S za ­
nownem u P a n u  w yrazy  podz iękow ania  za  w yleczenie  
mię w k ró tk im  czasie  z p r z e p u k l in y ,  pom im o to. 
S z anow ny  P a n  m ia ł  do p o k o n a n ia  uporczyw e i za ­
s ta rz a łe  o d p a rz e l in y ,  k tó rych  p o ą Ł y u j ie  n ie  m ogłem , 
pom im o s to sow an ia  różnych  środków  lekarsk ich .  — 
W szys tk im ,  d o tk n ię ty m  chorobą  p rz e p u k l in y ,  pole­
cić mogę z ca łą  su m ie n n o ś c ią  bandaż  P a ń s k i i ^ o  
sys tem u, zaznaczając ,  iż sp o rządzen ie  i za łożeni 
tegoż p rzez  samego P a n a  z ca łą  zręcznością ,  św iu l -  
ezy o nadzw ycza jne j  biegłośc i  i znajomości  rzeczy.

Z p r a w d z iw y m  szacunkiem
Antoni Kurlata,

(2409) N  ot a ry  u s z w B rzesku .

ooooooooooooooc
Od dziś do końca czerwca

d a je

SUsp Szwalni P. 1 1 1 .
Rynek 30, mezanin,

10% opustu na bieliźnio
(2270 2 — 2) zaś

5°|0 na konfekcyi. 
0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

m m m  go przedpłat?
Przedpłata ua „Gazetę Lwowską*

•v- nosi •
v-

K 

14  K

7 K 

2-40  K

K
K
K

ni i e j s e a :
rocznie (od i  stycznia do koń­

ca g r u d n ia ) ....................................2 8
półrocznie (od 1 iipoa do -Ul

grudnia) ................................
ć w i e r ć r o c / . n i e  ( o d  1 S i ń c a  d o  

BO  w r z e ś n i a )  . * .

m i e s i ę c z n i e  ( o d  1  d o  k o ń c a  k a ż ­

d e g o  m i e s i ą c a )  . .

Z a m i e j s c o w a :
rocznie . . . . . .  8 6  K
półrocznie . . . . .  18
ćwierćrocznie . . . .  9
m ie s ię c z n ie ................................. 8

„Przewodnik* prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e  8  K
półrocznie . . . .  4  K
ćwierćrocznie , . , 2  K
Prenumeratorowie roczni lub pół­

roczni (którzy p r e n u  in e r u j ą od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „ Gazety Lwowskiej “ b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata, a to:

ćwierćroczni . 1  K 5 0  h
miesięczni . . —  K <»0 h
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ­
rej bardzo nieznaczne podw yższenie, 
w y n i k ł o  z k o n i e c z n o ś c i ,  w s k u ­
t e k  w i e l k i e g o  p o d w y ż s z e n i a  
c e n  d r u k u  i p a p i e r  u.

00 REDAKGYI.
Utrzymanie M ietouu  Gazety Lwowskiej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.

W r. 1917 zamieszczać będziemy utwo­
ry :  Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  dr. 
Adama F i s c h e r a ,  Stanisława G r a y b n e r a ,  
dr. Tadeusza K o n e z y ń s k i e g o ,  dr. S tani­
sława L a m a ,  Stanisława M a c h n i e w i c z a, 
Zygmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s  k i e ­
g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
L u b l i n a ,  W i e d n i a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar 
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 3038. (2426)

Rozporządzenie
c. k . N a m ie s tn ik a  G a l i c j i  z d n ia  1 cz e r ­
w ca 1917 r e g u lu ją c e  o b r ó t  n ie ro g a c iz n ą  

rzeźn ą  w G a l ic j i .

Artykuł I.
Końcowy ustęp § 2 rozporządzeuia e. k. 

Namiestnictwa z dnia 30 marca 1917 Dz. u. 
kr. nr. 35 ma brzmieć:

W skład komisyi klasyfikującej świnie 
na  targach wchodzą:

1) jako przewodniczący zastępca c. i k. 
Komendy rejonowej, względnie c. k. staro­
stwa w powiatach, w których nie ma komen­
dy rejonowej, lub jej ekspozytury.

W razie potrzeby mogą jako zastępcy 
pełnić powyższe czynności funkcyonaryusze 
filij powiatowych obrotu bydłem;

2) lekarz weterynaryjny, urzędujący na 
targow icy;

3) delegat powiatowej komisyi obrotu 
by d łem ,

4) delegat oddziału handlowego c. k. 
galic. Zakładu obrotu bydłem, zaopatrzony 
legitymacyą tego zakładu.

Nieobecność delegata powiatowej komi­
s j i  obrotu bydłem, wymienionego w ustępie 
3 nie wstrzymuje czynności komisyi klasyfi­
kacyjnej, o ile tenże delegat mimo zawiado­
mienia na targ  nio przybędzie.

Art. II.

§ 5 rozporządzenia c. k. Namiestnictwa 
z dnia 30 marca 1917 Dz. u. kr. nr. 35 ma 
brzm ieć:

Dla świń rzeźnych ustanawia się aż do 
odwołania następujące ceny jednostkowe, j a ­
kie będą wypłacano uprawmionym sprzeda­
wcom na ta jg a c h :

Za 1 kdogram żywej wagi:
Klasa I. Świnie tłuste (tuczne) powyżej 

100 klg. żywej wagi, przy sprzedaży na rzeź 
według t. zw. Budapeszt-Kóbanyausance do 
6 kor. 70 hal.

II. Młode dobrze opasione świnie mię­
sne począwszy od 70 klg. żywej wagi 4 kor. 
60 hal.

III. Młode świnie mięsne od 40 do 70 
klg. żywej wagi, lub inne, lecz licho opa­
sione 4 kor. 20 hal.

Ceny te rozumieją się w myśl § 3 roz­
porządzenia ministeryalnego z dnia 6 lipca 
1916 Dz. u. p. nr. 211.

Jako podstawę do ustalenia ceny przyj­
muje się wagę żywą każdej sztuki normal­
nie przed targiem nakarmionej i napojonej 

od nadzorem organu, wyznaczonego przez 
omisyę klasyfikacyjną.

Z ustalonej ceny kupna potrąci się 1 
prc. jako ubezpieczenie od ewentualnych strat, 
spawodowanych zarażliwemi chorobami, nie­
przewidzianymi wypadkami i t. p.

Dla miejscowości targowych oddalonych 
od stacyi kolejowej więcej jak 4 kilometry 
może c. k. Namiestnictwo, względnie c. k. 
galic. Załad obrotu bydłem ustanowić odpo­
wiednio niższe ceny.

Art. 111.
Rozporządzenie niniejszo wchodzi w ży­

cie natychmiast.
C. k. Namiestnik:

H uyn  Gen.-Pułk. w. r.

L. 2858.
Rozporządzenie 

c. k. Namiestnika Galicy! z dnia 15 maja 
1917, regulujące obrót cielętami w Galicji.

§ 1.
Na podstawie rozporządzenia ministe­

ryalnego z dnia 23 września 1916 Dz. p. p. 
nr. 321 poruczam przeprowadzenie obioiu 
cielętami w Galicyi wyłącznie c. k, galic. Za­
kładowi obrotu bydłem, znosząc zarazem 
wszystkie postanowienia rozporządzenia c. k. 
Namiestnictwa z dnia 25 marca 1917 Dz. u. 
kr. nr. 34 odnoszące się do obrotu cielętami.

§ 2.
Zakupno cieląt rzeźnych i hodowlanych 

w Galicyi jest na razie wyłącznie dozwolone:
a) odnośnie do cieląt hodowlanych, o- 

sobom zamieszkałym w tym samym powie­
cie dla własnego użytku. Jednak wynikłe 
ztąd zmiany w rozmieszczeniu zwierząt mają 
być bezzwłocznie zgłaszane przez intereso­
wano strony we filiach gminnych obrotu 
byd łem ;

b) odnośnie do cieląt hodowlanych, 
które mają być wywiezione poza granice po­
wiatu, osobom, które uzyskują zezwolenie 
filii powiatowej c. k. galic. Zakładu obrotu 
bydłem, lub tym osobom, które zakupują cie­
lęta dla organizacyi zbytu lub chowu bydła 
w Galicyi i wykażą się imienną legitymacyą,

wystawioną w tym celu przez c. k. galic. 
Zakład obrotu bydłem;

c) odnośnie do cieląt r a ź n y c h  tym o- 
sobom, które zakupują je  na zlecenie c. k. 
galic. Zakładu obrotu bydłem.

Pod c) wymienionym osobom jest za­
kupiło dozwolone tylko za pośrednictwem u- 
stanowionych przez filie powiatowe obrotu 
bydłem koraisyj klasyfikacyjnych, które w 
myśl wskazówek e. k. galic. Zakładu obrotu 
bydłem cielęta rzeźne klasyfikują.

W skład komisyi klasyfikującej cielęta 
na targach wchodzą:

1. jako przewodniczący, zastępca c. k. 
komendy rejonowej, względnie c. k, staro­
stwa w powiatach, w których nie ma ko­
mendy rejonowej lub jej ekspozytury.

W razie potrzeby moga jako zastępcy 
pełnić powyższo czynności funkcyonaryusze 
filii powiatowych obrotu by d łem ;

2. lekr.rz weterynaryjny urzędujący na 
targowicy,

3. delegat powiatowej komisyi obrotu 
bydłem,

4. delegat oddziału handlowego o. k. 
galic. Zakładu obrotu bydłem, zaopatrzony 
legitymacyą tego Zakładu.

Nieobecność dolegata powiatowej komi­
syi obrotu bydłem wymienionego w ustępie 
3’ nie wstrzymuje czynności komisyi klasyfi­
kacyjnej o ile tenże delegat mimo zawiado­
mienia na targ nie przybędzie.

§ 3.
Zakupno cieląt rzeźnych i hodowlanych 

ma się odbywać na targacn, względnie ja r ­
markach, na których wspomniane w § 2 ko­
m is je  będą cielęta rzeźne klasyfikowały.

§ 4.
Zakupno cieląt rzeźnych może się od­

bywać tylko według wagi.
Obowiązujące każdocześnie ceny jedno­

stkowe cieląt mają być na targach, wyra­
źnie uwidocznione na tablicach umieszczo­
nych z chwilą rozpoczęcia targu w miejscach 
wpadających w oczy przez cały czas t rw a ­
nia targu.

§ 5.
Dla cieląt rzeźnych ustanawia się aż 

do odwołania następujące ceny jednostkowo, 
jakie będą wypłacane uprawnionym sprze­
dawcom na targach.

Za 1 kilogram żywej wagi: I. klasa do­
brze odżywione cielęta powyżej 40 klg. żywej 
wagi 3 K 20 h. Za bardzo dobrze odżywione 
powyżej 50 klg. żywej wagi może być cena 
podwyższona do 3 K 60 h. za 1 klg. żywej 
wagi.

II. klasa. Dobrze odżywione od 31 —40 
klg. żywej wagi 2 K 70 h.

III klasa. Gorzej odżywione bez względu 
na wagę I  K 60 h.

Jako podstawę do ustalenia ceny przyj­
muje się wagę żywą każdej sztuki, normalnie 
przed spędem nakarmionej i napojonej pod 
nadzorem organu, wyznaczonego przez komi- 
syę klasyfikującą.

Z ustalonej ceny kupna, potrąci się 1 prc. 
jako ubezpieczenie od ewentualnych strat, 
spowodowanych zarażliwemi chorobami i n ie­
przewidzianymi wypadkami i t. p.

Dla miejscowości targowych, oddalonych 
od stacyi kolejowej więcej jak 4 Mm., może 
c. k. Namiestnictwo, względnie c. k. galic. 
Zakład obrotu bydłem ustanowić odpowiednio 
niższo ceny.

§ 6 .
Wywóz z Galicyi cieląt w stanie żywym 

i zabitym, w całości lub w częściach jest 
dozwolony tylko za pozwoleniem c. k. N a­
miestnictwa, względnie c. k. galic. Zakładu 
obrotu bydłem.

Pasporty na cielęta przeznaczone na 
wywóz poza granice Galicyi, można wysta­
wiać tylko na podstawie pozwolenia wywo­
zowego e. k. Namiestnictwa, względnie c. k. 
galic. Zakładu obrotu bydłem.

§ 7-
Przedsiębiorstwa przewozowe mogą przyj­

mować przesyłki bitych cieląt w całości lub 
w częściach, przeznaczone poza granice Gali­
cyi tylko wówczas, jeżeli do listów przewo­
zowych (frachtów) dla każdej przesyłki będzie 
dołączone poświadczenie transportowe, wy­
stawione z upoważnienia c. k. Namiestnictwa 
przez c. k. galic. Zakład obrotu bydłem na 
formularzu, przepisanym rozporządzeniem mi- 
nisteryalnem z dnia 23 września 1917 Dz. u. 
p. nr. 321.

§ 8 .

P o s t a n o w i e n i a  k a r n e .
Przekroczenie niniejszego rozporządze­

nia i postanowień, wydanych na jego pod­
stawie, o ile nie podlegają surowszej karze, 
będą karane przez władze polityczne pierw­
szej ins tanc ji  grzywną do 5000 K, albo are­
sztem do sześciu miesięcy.

Podżeganie do takich czynów, lub współ­
działanie w nich podlega tej samej karze.

O ile zachodzą warunki rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 1 marca 1915 Dz. u. 
p. nr. 49 , może władza polityczna pierwszej 
instancyi wydawać zarządzenia karne bez po­
przedniego postępowania.

§ 9-
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży­

cie w dniu ogłoszenia go w urzędowej „Ga­
zę ńe Lwowskiej1.

C. k. Namiestnik:
H uyn  Gen.-Pułk. w. r.

E. 103214  (49). W sprawie toczącej 
s ‘ę prz >d c. k. Padem powiatowym w Chrza­
nowie przeciw firmie Fabryka obrabiania ka­
mieni szlachetnych J. Boueilat i Ska w Trze­
bini pio 200.000 kor. zpn. wobec zniesienia 
masy konkursowej zobowiązanej firmy usta­
nawia się dla zobowiązanej względnie re­
prezentanta tejże firmy Józefa Bonellata n ie ­
wiadomego z miejsca pobytu kuratora w oso­
bie pana dr. Franciszka Mussila dotychcza­
sowego zarządcę masy konkursowej tejże 
firmy.

Tenże kurator zastępować będzie zo­
bowiązaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 

dopóki r prezentant jej 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nio zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Chrzanów, dnia 16 maja 1917. (2398)

Ns. 3944/17 (2). Tomasz Michajluk po- 
spolitak 150 batalionu posp. ruszenia uro­
dzony w Ściance pow. Buczacz lat 41 liczą­
cy, zarobnik, podejrzany jest na  podstawie 
rktów Sądu wojskowego dostatecznie o zbro­
dnię dezercji.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymezasowsgo zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Michała Zadereckiego.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 21 maja 1917. (2373)

Ns. 3945/17 (2). Przeciw Mikołajowi 
Gojanowi ułanowi c. k. 1 pułku ułanów obr 
kraj. urodzonemu 1893 w Linieaeh (Linieć) 
pow. Snialyn i tam zamieszkałemu rei. gr 
k a t , zawisła w Sądzie c. i k. Komendy 11 
Dywizyi piechoty do K, 267/17 sprawa kar­
na o popełnioną w dniu 8 kwi-tnia 1917 
zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela z § 183 
u. k. w., o którą jes t  on silnie podejrzany.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa, o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje s ę adwokata 
dr. Teofila Srokowskiego.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 20 maja 1917. (2372)

Ns. 3948/17 (2). Przeciw Romanowi 
Pstrucha pospolitakowi c. i k. 13 pułku pie­
choty pizynależnemu do Trzebini powiat 
Chrzanów i tam zamieszkałemu lac 22 1 ćzą 
cemu religii :z. kat. zawisła w Sądzie c. i k. 
Komendy 5 Dywizyi piechoty do K. 633/16 
sprawa karna o popełnioną dnia 20 paździer­
nika 1916 zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela 
z § 183 u. k. w., o którą jest  on silnie po­
dejrzany.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Ludwika Róhra.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 21 maja 1917. (2371)

Ns. 3932/17 (2). Thomas Kollic Infant, 
des k. k. L. I. R. Nr. 4 aus Saini Gemein- 
de Barbana bei Pola geb, 1879, Sohn der 
Katharina ist des Yerbrechens derDesertion  
zum Feinde gentigend rerdachtig .

Angesichts dessen wird suf A utrag  der 
k. k. Staatsanwaltschaft in  Lemberg und

naeh § 6 kais. Verordaung von 9 Juui 191 o 
Nr. 15b R. G. BI., behufs SicLerung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes uH" 
mittelbar oder mittelbar durch die yerbre- 
eherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Entschiidigung ais Stihne filr die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines ia  OsterreLh befindlichfB 
beweglichen und unbeweglichen Vermógens 
yerftigt. Zum Verieidiger des Beschuld'g®n 
ist der Herr Dr. Ignatz Reiss vom Amtsr.®' 
gen hestellt wo-den.

K. k. Landesgericht in  StraL,achen.
Lemberg, am 15 Mai 1917. (2366)

Ns. 3933/17 (2). Przeciw Stefanowi 
Dołhanykowi vel Dowhanykowi rezerwiście 
c. k. 19 pułku obrony k ajowej, synowi Hry- 
cia i Anny, urodzonemu r, 1887 w Doroszo- 
wio wielkim i tam zamieszkałemu religii g r ’ 
kat. zarobnikowi zawisła w c. i k. Sądzi® 
polowym Komendy miasta we Lwowie do 
K. 1658/16 sprawa karna o popełnioną P° 
dniu 12 czerwca 1915 zbrodnię dezercyi d° 
nir-przyjaei la z § 183 u. k w., o którą jest 
on silnie podejrzany.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia ya naruszenie prawa — zajęci® 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwinionego, — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Wilhelma Rotha.

0. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 16 maja 1917. (236ój

Ns. 3929/17 (2). Johann  Svoboda Infi 
des Lir. Nr. 8 geb. 1898 zust. nach Eul® 
Bez. Konigl. Weinberge, Laborant ist laiń 
Erhebungen des Militargerichtes des Verbr®' 
chens der Desertion zum Feinde gentigend 
yerdachtig.

Angesichts dessen wird auf A ntrag  der 
k. k. Stadtsanwaltschaft in Lemberg und 
nach § 6 kais. Verordnung vom 9 Juni 191^ 
Nr. 156 R. G, BI., behufs Sicberung d®9 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittalbar oder mittelbar durch die verbr®- 
eherische Handlung verursaehten Schaden9 
und auf Entscha bgung ais Stibjie ftir di® 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicueruag seines in Osterreich befindiichen 
beweglichen und unbeweglichen Yermogeuś 
rorfugt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist d i r  H err  Dr. Aleksander Scher to#  
Amtswegen bestellt worden.

K. k. Landesgericht in Strafsachen.
Lemberg, am 15 Mai 1917. (2369)

Ns. 3950/17 (2). Jan  Kohut pospolitsi 
33 pułku obrony krajowej urodź. r. 1878 *  
Holeszowie pow. Żydaozów podejrzany j®^ 
na podstawie aktów Sądu wojskowego do­
statecznie o zbrodnię przeciw sile wojennej 
Państwa.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. i '  
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagrę- 
dzeaie wszelkiej powyżgzym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody zajęcia i tymcx®j 
■owego zabezpieczenia położonego w AustrJ1 
ruchomego i ni ruchomego majątku powj^' 
szego obwinionego. Obrońcą z urzędu obwi­
nionego mianuje się adwokata dr. Edward® 
Truszewieza.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 22 maja 1917. (2386)

Ns. 3952/17 (2) Przeciw pospolitakofl? 
c. i k. 58 p. piechoty 1. Nykole MaślijoW* 
urodź, w Hawryłówco pow. Nadwórna i tafl* 
zamieszk. rei. gr. kat. lat 37 żonatemu, 
Andrijowi Jaremko, urodź, w Medowej poW- 
Brzeżany i ta;n zamieszk. rei, gr. kat. lat 
stanu wolnego zawisła w Sądzie e. i k. Ko­
mendy 11 Dy w. piechoty do K, 251/17 spr9'  
wa karna o popełnionąjw nocy na 22 marc* 
1917 zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela *
§ 183 u. k. w„ o którą są oni silnie podej' 
rżani.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem *9'  
bezpieczenia roszczenia Państw a o wynagr0.' 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody a co do d ow ó^  
pierwszych także i tytułem zadośćuczynieni* 
za naruszenie prawa — zajęcia i tymczaso­
wego zabezpieczenia położonego w Austry1 
ruchomego i nieruchomego ma ątku powy^' 
szych obwinionych. — Obrońcą z urzęd® 
obwinionych mianuje się adwokata dr. Ber'  
narda Seemana.

0. k. Sąd krajowy karny,
Lwów, dnia 22 maja 1917. (238^)

i niebezpieczeństwo
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Ns. 3941/17 (2). Daniel Mykietyn re- j 

zerwista 80 pułku piechoty, syn Tymoteusza 
i  Niestawic powiat Radziecbów urodzony r. 
1880 podejrzany jes t  wedle aktów Sądu woj­
skowego dostatecznie o zbrodnię zdrady głó­
wnej,

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wsze'kiej powyższy* czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. £m ila  Pam asa.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 21 maja 1917. (2376)

Ns. 393817 (2) Józef Krośnicki pospo- 
litak 33 pułku obrony krajowej, urodź. r. 
1890 w Zadzielsku powiat Turka podejrzany 
jest dostatecznie o dezercyę do nieprzyjaciela.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państw a o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułom zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Maksymiliana Schónfelda.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 17 maja 1917. (2378)

Ns. 3937/17 (2). Przeciw Stefanowi 
Matwijów pospolitakowi c. k. 34 p. obrony 
krajowej, urodź, w Horożanie wielkiej pow. 
Rudki r. 1893 zamieszkałemu w Hor. żanie 
wielkiej, religii gr. kat., zawisła w Sądzie 
c. k. Komendy 45 Dywizyi piechoty obrony 
krajowej da E . N. 145/17 sprawa karna o 
popełnioną w nocy 28 stycznia 1917 zbro­
dnię dezercyi do nieprzyjaciela z § 183 u. 
k. w., o którą jes t  on silnie podejrzany.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia rosz< zenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia
1 tymczasowego zabezpieczenia położonego 
y  Austryi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą
2 urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Henryka Lówenherza.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 17 maja 1917. (2379)

Ns. 3947/17 (2). J a n  Duszlak pospoli- 
tak 13pułku piechoty, lat 19 liczący z Kra­
kowa, zarobnik podejrzany jest na podstawie 
aktów Sądu wojskowego dostatecznie o de- 
2ercyę do nieprzyjaciela.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c, k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państw a o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
o m  wyrządzonej szkody — zajęcia i tym ­
czasowego zabezpieczenia położonego w Au- 
cłryi ruchomego i nieruchomego majątku 
powyższego obwinionego, Obrońcą z urzędu 
°bwinion~go mianuje się adwokata dr. Sta­
nisława Obmińskiego.

C. k. Sąd krajowy ksrny.
Lwów, dnia 21 maja 1917. (2388)

Ns. 3955/17 (2), Przeciw Antoniemu 
Śliwińskiemu, żołnierzowi c. k. 35 pułku 
°brony krajowej, urodzonemu r 1883 w Po­
morzanach i tam zamieszkałemu rei. gr. kat. 
2&wisła w sądzie c. i k. 55 Dywizyi piechoty 
do K. 349/16 sprawa karna o popełnioną 
w sierpniu 1916 zbrodnię dezercyi do nie­
przyjaciela z § 183 u, k, w., o którą jest 
°U silnie podejrzany.[

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k 
Prokuratoryi Państw a dozwala się c-lem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
Czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
?czycienia za naruszenie prawa —  zajęcia 
1 Zabezpieczenia położonego w Austryi ru- 
ehomego i nieruchomego majątku powyższe- 
8? obwinionego. — Obrońcą z urzędu obwi- 
dmnego mianuje się adw. dr. Eugeniusza 
w »cyka

C. k. Sąd krajowy kam y.
Lwów, dnia 24 maja 1917. (2383)

j  Ns. 3942/17 (2). Przeciw ks, Julianowi 
. arymowiczowi gr. kat. proboszczowi, urodź,
J zamieszkałemu w Olchowcu pow. Bóbrka 
Jd/ 55 liczącemu rei. gr. kat. żonatemu, za- 
j^s ła  w Sądzie c. k. Komendy 2 Armii do 
j'* 1530/16 sprawa karna o popełnioną także 
P?.dniu 12 czerwca 1915 zbrodnię zdrady 
J >wnęj z § 58 c) u. k. w., o którą jest on 

podejrzany.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k.
Prokuratoryi Państw a dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr, Jerzego Rosinkiewicza.

C. k. Sąd kra/owy karny.
Lwów. dnia 20 maja 1917. (2375)

Ns. 3943/17 ( 2 \  Przeciw Stefanowi 
Mysurze rezerw, c. i k. 55 pułku piechoty 
urodź, w Lipowcach pow. Przemyślany i tam 
zamieszkałemu lat 32 religii e r  k a t , zawisła 
w Sądzicj polowym c. i k. Wojskowej Ko­
mendy Krakowa do K. 196,17 sprawa karna
0 popełnioną po dniu 12 czerwca .1915 zbro­
dnię dezercyi do nieprzyjaciela z § 183 i 191 
u. k. w., o którą jes t  on silnie podejrzany.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynom zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia
1 tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Salomona Sommersteina.

0. k. Sąd krajowy karny,
Lwówr, dnia 21 maja 1917. (2374)

Ns. 3939/17 (2). Przeciw Michałowi 
Iwaśków, rezerwiście c. i k. 58 pułku piecho­
ty, nauczycielowi ludowemu z Uhrynowa, 
powiat Stanisławów, zawisła w Sądzie e. i k. 
Komendy l i  Dywizyi piechoty do K. 271/17 
sprawa karna o popełnioną w czasie wojny 
1914 r. zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela 
z § 183 u, k, w., o którą jest  on silnie 
p o d r jm n y  na podstawie zeznań świadka 
Maryi Rojek.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Ignacego Reissa.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 20 maja 1917. (2377)

Ns. 3936/17 (2). Przeciw Hryciowi 
vel Hrehorowi Kohutowi, rezerwiście c. i k. 
30 pułku piechoty, urodzonemu r. 1886 w 
Turynce i tam zamieszkałemu, religii gr. bat., 
gospodarzowi, zawisła w Sądzie polowym 
c. k. Komendy m. we Lwowie do K 1701/16 
sprawa karna o popełnioną w lipcu 1915 
zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela z § 183 
u. k. w., o którą jest  on silnie podejrzany.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k, 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państw a o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia sa naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Aust yi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwinionego, — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Juliusza Rosengartena.

0 . k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 16 maja 1917. (2380)

Ns. 3934/17 (2). Przeciw Iwanowi Fi- 
tio, rezerwowemu kapralowi c i k. 3 pułku 
ułanów obrony krajowej, lar 31, urodzonemu 
w Piaskach, powiat Lwów, gospodarzowi, za­
mieszkałemu w Dobrzanach, powiat Lwów, 
synowi Andrzeja i Anny, religii ar. kat., 
zawisła w Sądzie c, i k. Komendy 4 Dywi­
zyi konnicy do K. 68/17 sprawa karna o po­
pełnioną w nocy 27 lutego 1917 zbrodnię 
dezercyi do nieprzyjaciela z § 183 u. k. w.,
0 którą jest on sunie podijrzany.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państw a dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia
1 tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższego obwiniondgo. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Mieczysława Paszkowskiego.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 17 maja 1917. (2381)

Ns. 3951/17 (2), Gegen den Landstur- 
misten (Inf. Rgmt. Nr. 28) Josef  Bartik 
Sohn des Franz  u. Barbara geb. 1898 in 
Zezitz, Bez. Pribram, ebendorthin wohnhaft 
Blckergeselle, rOra. kat. zustftnńig nach Ober-1

lass Bezirk Blatna ?st beim Geriente des j 
k. k. 21 Landw. Inf. Trp. Dwisions Kom- 
mandos ad K. 665/16 des E n n J t iu u g sy  t - 
fahren wegen Verbrechens der Desertion 
nach § 183 M. St. G. anliiingig.

Angosicbts dessen wird aul A a trag  der 
k. k. Staatsanwaltscbaft in Leraherg mi­
nach § 6 kais. Yerordnung vom 9 Juui 19J > 
Nr. 156 R. G. BI., behufs Sicherung d: s 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes uu- 
m itteibar oder mittelbar durch die verbiv- 
cherisehe Handlung yerursachtea Schadens 
uund auf Entsehadigung ais Siihne fur d i o 
Rechtsverletzung — die Beschlagnshme und 
Sicherung seiues in Osterreich betindlichen 
bewiglichen und unboweglicheu Verraogens 
yerfligt. Zum Verteidiger der Bescbuldigteu 
ist der H err  Dr. Bazyli Schwedzicki vom 
Amiswegen bestellt worden.

K. k. Landesgerieht in Strafsachen.
Lemberg, ani 22 Mai 1917. (2385)

Licytacye.
E. VIII. 201/17 (6). Na wniosek 

Jaua  Glińskiego odbędzie się dnia 10 lipca 
1917, o godz. 10 przed połudnem , w biurze 
Nr. 14, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności lwh. 48 ks. gr. goi 
Poździacz, wartości szacunkowej 750 kor. 
Najniższa oferta wynosi 500 kor. i niżej tej 
sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, 26 maja 1917, (2395 2 — 3)

Upadłości.
S. 24 12 (252). Wyznacz* nie aulyeneyi 

do ugody przymusowej. Krydataryusz firma 
M. Karol we Lwowie. Do rozprawy i po­
wzięcia uchwały o ugodzie przymusowej za­
proponowanej przez krydataryusza wyznacza 
się audyencyę na dzień 14 czerwca 1917 go­
dzina 10 rano w tut. sądzie B. Nr. 19. Na 
audyencyi winien krydataryusz stanąć oso­
biście.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 8 maja 1917, (2416)

S. 1 12 (227). Uchwałą tut. sądu z 
dnia 1 czerwca 1912 S. 1/12 (1) otworzony 
konkurs do majątku firmy „Gorzelń a i rafi- 
nerya spirytusu w Kąśnej dolnej Włodzi­
mierza i Heleny Kodrębskich, jako też do ' 
prywatnego majątku osobiście odpowiedzial­
nych spólników tej firmy Włodzimierza i 
Heleny Kodrębskich uznaje się po myśli 
§ 189 ord. konkurs, za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 17 maja 1917. (2428)

Wyroki prasowe.
9fłr. 128. (2393)
SBiberruf brr bfrfiigtcn (SinfteHung ber SJer* 

breitung non TDrucfjdjriften.
®ct ©tatttjaltft im (Stjfjerjogtum Dfter* 

reidf) itntcr ber (SnnS fjat bie laut „Stinteblatt 
ąitr SBtener .geitititg" nem 21 Suui 1916, 9łr 
141, nerfii^e SinfieHitug ber unter s|Stinft 3 
be? SSerjeid)uiffe8 arrgeful) ten tDrufjcfjnftcu* 
foltjc: „Sluntr. ©ammtuncj interefjauter Igrjalj* 
lungen (prisbronr, Dito SBeba'* batjin etnge* 
fdjranft, bajj lebiglid) folgenbe ISdnbe biefer 
Sammluitg non ber Śerbreituug auagefdjloffru 
bletben: 1 2Im Saue ber SSergeltuttg. 2. (iin 
Sóntg brr 9ład)t. 3- ®er giirft ber IScrge. .4. 
TDurd) Sładjt unb ©rauen 5. (Sin StftiClioncr- 
jifiaty 6. 5£)it ®ame im ©djtcirr. 7. SDa? (?e- 
(mmiii? befs 3iutoelier3. 8. ®rr €>ibrrfdja|j brr 
gurftiu 9 S ie  tote Ułomie. 10. (Sine gefaljr-- 
lidje Siebbaberin. 12. Sdjrocr gcpritft. 18. 93cr= 
Ijditgnt?. 14. ® rr 93anlmibruct) in 2)łonte (Sado. 
15 (Sin gcttiagtf? @piel. 16 ®a8 fRćitfil einer 
Sftadjt. 1.7. ®er SMenfifjug 18. SDie tErago-ńe 
nor (SSertdjt. 19. Stuf brr o p u r .  20. ©iinbigt 
iliebe. 21. ®er 3ttann mit ber Dafeufdjarte 
24. Slot H3aoiC(on tin (Eiergarten. 25. ®ie rote 
£aune. 27. (Stu netter .fterebe!. 31. (Sine Mon* 
be §efbin. 32 ®ie 9ład)e be4 ©djifari 38. 
Sn? ©atn gegangen. 43. S)uflr SOłac t̂e. 44 
97ad) 25 S a ^ e n  48. ©ift. 49. SEUet ijt ber 
(Sdjulbine 54 Sin frltfamer ga d .  55. ®ie ^feit» 
teujc. 64. Siena. 65. fjorftge^ilfe Srattbt 68. 
Sntlarot. 70. SStdiamiS bet ©picler.

SSejuglid) ber ubrigen Sanbe biejer ©amm* 
lung tnnrbe baś 33erbot ber SBerbreitung juriid^ 
genommen.

S in jłe llnug  ber S3erbreilung non T)i'udjd)rtften.
®ie aSerbreitung ber Ołummer 14 ber pe= 

riobifĄen ®rudłjdjrift: „Lareyue  de la presse“, 
®rucfort ®enf, murbr auf ®runb ber Skroc* 
bnung bc5 Sefamtminifteriumś nom 25 3uli 
1914, m .  dłr. 158, gemdit § 7, lit. a, 
be$ ©ejeljeS nom 5 3Rai 1869,
97r. 66, e in gejM t.

SSon ber !. t. ipo lijtib ire łtion  itt SBien 
am 25 fDłai 1917.

3)ic SJcrbreituug bet dłammer 1220 brr 
periobijrfjcn jDrnctjdjriit: „La semaiue litte- 
r.*ir«“, S rudłort; (Sesf, iuurb; auf © mnb Der 
Sjrrorbnnng be? ©rfa.atminifteriumś nom 2-5 
Sufi 1914,' dlc. 158, gentag § 7,
lit. a, in i  ©etflje? nom 5 2Rai 1869, Oł.-©.* 
931. 9ir 66, r.pgeft>Ut.

s8oit ber f. f. 'jlolijelbireftion in SSJieu, 
am 25 1917.

9fr. 129. (2400)
tJ3ofti-ebiten^i-'f)U!;g. 

f, f. SJłiuiftetmm be? Sntiern Ijat 
unterm 2 Sur.i 1917, g .  706l/-Dt. 3., b.r 
in Siccfijoim erfebeinenbeu periobijdt;;; ®tud* 
fctjnft: „Stormklockan11 auf -3śtunb bęź § 26 
be? tfkejjgefflc? bett '^oftbebit fitr iCfterrcid) 
eutjogen.

Konkursa.
L. 779. (2353 3 - 3 )

K o n k u r s .
Wskutek uchwały Zwie;zchności gm in­

nej z dnia 21 maja 1917 ogłasza się kon­
kurs na posadę sekretarza gminnego w Ży- 
daczowie z płacą roczną 1200 kor., z dwoma 
dodatkami pięcioletniemi po 200 kor., doda- 
dek wojenny 15 prc. do końca wojny i z 
pomieszkaniem w naturze na :ok jeden p ro­
wizorycznie, poczera nastąpi stabiiizaeya z 
prawem do emerytury. Ko.npetenci winni 
wykazać się kwalifikacją określoną rozporzą- 
d :en em Wydziału Krajowego z dnia 20 ma­
ja  1898 L. 2543, świadectwem dotychczaso­
wej służby, nieskazitelnego charakteru i ni i 
mają przekraczać 40 lat wieku. Termin do 
wniesień a podań ozn&cza się do końca li­
pca b. r.

Magistrat woln. król, m. Żydaczowa.
Żydaezów, dnia 30 maja 1917.

Kuratele.
P. 630/16 (4). Ogłoszenie pozbawienia 

własnowolności. Uchwalą podpisanego sądu 
z 17 grudnia 1916 1. ez. L. 12/16 pozba­
wiono częściowo własnowolności Tomasza 
Kubickiego zamieszkałego w Woli rzędziń- 
skiej a to z powodu choroby umysłowej. Do­
radcą ustanowiono Katarzynę 1-go Kału ką, 
2-go Pinas w Woli rzędzińskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 7 marca 1917. (2431)

i

Nc. VI. 1006 15 (24). Zastanawia się 
dozwolony tut. sąd uchwałą z 30 listopada 
1915 L. cz. Nc. VI. 1006,15 (1) nadzór nad 
prowadzeniem przeds ębiorstwa firrny „S. G. 
Żeleński Kraków ki Zakład witrażów, oszkleń 
artystycznych i fabryka mozaiki szklannej 
w Krakowie".

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI
Kraków, dnia 19 maja 1917. (2862)

Amortyzacye.
T IV. 6/16 (2). Na wniosek p. Anny 

Gucwa z Sokoła wdraża się postępowanie ca­
lem amortyzacji następującej rzesomo przez 
wnicskodttwczynię z gubionej książeczki wkła­
dkowej Towarzystw, zaliczkowego w Gorli­
cach Nr. 8349 na kwotę 2000 kor. i imię 
Anny Gucwa opiewającej. Posiadacza powyż­
szej książeczki wzywa się przeto, aby zgło­
sił się ze swojemi prawami w ciągu pól 
roku, w przeciwnym b jwi un rszie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 16 maja 1916. -^2340 1 —3)

T. IV. 6/17 (2), Zarządzenie postępo­
wanie celem uza^nia za znurłego Ludwika 
Liwosza Ludz i k  Liwosz syn Jana  i Józefy, 
urodzony dnia 2 wrz-śnia 1867, gospodarz 
z Miejsca Piastowego, wedle zaprzysiężonych 
zeznań świadków Maryanny Liwosz, Toma­
sza Baima, Katarzyny Frydrychów ej, Urszuli 
Kondejowej, Jana  Kontra ja i poświadczenia 
urzędu gminnego w M ejsou Fiasfowem z d, 
8 marca 1917 — wyemigrował do Ameryki 
przed około 16 laty, a od lat blisko 12 (dwu­
nastu) krewni nie mieli o nim żadnej wia­
domości. Gdy zatem można przyjąć, że za­
istnieją warunki ustawowe domniemania 
śmierci w myśl § 24 ust. cyw., zarządza się 
na wii osek Maryanuy Liwosz żony Ludwika 
postępowauie celem uzn&nia wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi albo p dr. Włodzimierzowi Ga- 
bryszewskiemu, którego ustanawia się kura­
torem. — Ludwika Liwosza wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 22 
maja 1918 Sąd na ponowny wniosek ostate­
cznie o uznaniu za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasio, dnia 12 nu,ja 1917, (2315 1—3)



T. IV. 7/17 (3). Na wniosek p. Toni 
Lehr z Jas ła  wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującej rzekomo p z ? z  wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy związkowej dla oszczędności i kredytu 
w Jasie  Nr. 223 na imię Toni Lehr i kwotę 
wedle stanu w lip-.u 1914 na 1349 ker. 80 
hal. opiewającej. Posiadacza powyższej ksią­
żeczki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku. w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostanie,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 22 maja 1917. (2 3 5 5 1 —3)

T. V. 2 2 1 7  (2). Na wniosek Maryi Ste­
fanii Niewolkiewiczowej w Rudniku nad Sa­
nem wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych książeczek Kasy za­
liczkowej i oszczędności w Rudniku nad Sa­
nem : 1) książeczki Nr 2565 na K 1753 53, 
na  imię Jan iny  Niesolkiewiczównej; 2) ksią 
żaczki Nr. 2170 na K 152-63, na im ę J a ­
niny Niewolkiewiczównej; 3) książeczki Nr. 
2204 na K 8'90, na imię Jan iny  Niewolkie- 
wiczównej; 4) książeczki Nr, 1634 na koron 
8 7 189 ,  na imię Aleksandra Karczyńskiego. 
Posiadacza powyższych książeczek wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
pół roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, 10 maja 1917. (2341 1 — 3)

T. 70/16 (2). Na wniosek Jana  Rysza 
wdraża się postępowanie edyktalno co do 
książeczki wkładkowej Towarzystwa kiedyto- 
wego i oszczędności w Zarszynie Nr, 87, na 
kwotę 450 kor. 35 hal. opiewającej, na imię 
J an a  Rysza wystawionej. Posiadacza wzywa 
się, ażeby w ciąga sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia edyktu w sądzie ją  
okazał, także inni interesowani mają swoje 
zarzuty w sądzie wnosić, w przeciwnym bo­
wiem razie zostałaby książeczka wkładkowa 
uznaną za bezskuteczną. (2332 1 —3)

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8 lntego 1917.

T. 6/17 (7). Ne. wniosek Gminy miasta 
S tary Sambor podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
o ra ły  zaginąć; wzywa się posiadacz / ;  ^ 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od d . 
pi trwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu są io w i;  także inni interesowani mais. 
zgłosić Bwoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W  razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
t-go terminu te  papiery wartościowe za u- 
morzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: Dwie książeczki wkładkowe Powiato­
wej Kasy oszczędności w Starym Samborze, 
a to : Nr. 489 na imię Borucha Reicha i ną 
kwotę 1164 kor, 48 hal. według 3tanu z 1/1 
1916 opiewająca, oraz Nr. 606 na imię Bo­
rucha Reicha i na  kwotę 59 ker. 93 hal. 
według stanu z 1/1 1916 opiewająca.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V,
Sambor, dnia 19 kwietnia 1917, (2348)

T. II. 11/16 (1). Na wniosek W łady­
sława Klominka, właściciela browaru paro­
wego w Trzcinicy, zarządza się postępowanie 
celem umorzenia niżej oznaczonych weksli, 
która miały zaginąć i wzywa się posiadacza 
tych weksli, aby je do dni 45, licząc od 
dnia ogłoszenia w „Gazecie Lwow kiej", 
przedłożył temu sądowi. W razie przeci­
wnym po upływie tego terminu uznałby 
Sąd weksle za umorzone i bez znaczenia, 
Weksle są: 1) weksel, opiewający na kwmę 
2100 ker., przez browar parowy w Trzcinicy 
wystawiony w Krośnie, dnia 21 kwietnia 
1914, na zlecenie jego własne, akceptowany

przez Bronisława Karczewskiego w Krośnie, 
p łatny w 3 miesiące od dnia wystawienia 
Filii austro-węgieg'erskiego Banku w Jaśle, 
przez Władysława Klominka ż y n w n u y ; 2j 
weksel, opiewający na  kwotę 1800 kor., 
przez bro war parowy w Trzcinicy wystawiony 
w Krośnie dnia 17 maja 1914, na  zleeenie 
jogu własne, akceptowany przez Bronisława 
Karczewskiego, płatny dina 20 sierpnia 1914 
Filii Benku austro-węgierskiego w J.-.śle; 
przez Władysława Klominka żyrowany; 8) 
weksel, opiewający na 500 kor., przez Ru- 
bina Felda-wystawiony w Lisku, dnia 7 mai a 
1914, akceptowany przez Hcrscha Meilescha 
Laufa i Lipę F ranka w Lisku, płatny dnia 
10 sierpnia 1914 r. we Filii Banku austro- 
węgierskiego w Jaśle, przez Władysława 
fTloraika żyrowany.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dii i a 22 lutego 1917. (2327)

T. 101/17 (2). Na wniosek Samuela 
vcl Zygmunta Eothenberga podejmuje się 
postępowanie celem umoczenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby je  w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi, tskżo inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wniosków*. W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Polica asekuracyjna L. 146119 
e. k. uprz. Ronione Adriatica di Sicurta w 
Tryeście z daty 12 września 1900, na 5000 
koron, na Samuela vel Zygmunta Rotonberga.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 1 w  aj a 1917. (2418)

Firmy,
Firm . 46/17 Rg. A. 222. Wpis do 

rejestru handlowego firmy pojedynczej. Nale­
ży wpisać do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych. Siedziba firmy: Żmigród.
Brtmienie firmy: Ozyasz Buchsbaum handel 
towarów mięszanych i nafty, skład spirytusu 
i piwa. Właściciel: Ozyasz Buchsbaum w 
Żmigrodzie. Data wpisu: 15 maja 1917.

O. k. Sąd obwodowy, S. IV.
Jasło, dnia 5 maja 1917. (2339)

F i-  . 279/17 Oddz. O. I. 108. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze baadl. firm spółkowych. Do reje­
stru Oddział O. wciągnięto co następuje. Sie­
dziba finny: Podgórze. Brzmienie firmy: 
do tąd : Pierwsza galicyjska fabryka warsza­
wskich cukrów i marmolady A. Sobolewski 
i Ska, spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią", Odtąd: Pierwsza galicyjska fabryka 
warszawskich cukrów i marmolady, spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Podgórzu. 
Dzień wpisu: 23 maja 1917.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Kraków, dnia 23 maja 1917. (2361)

A. 646/15 (3). Edykt z wezwaniem
dziedzica, którego pobyt jest niewiadomy. 
O. k. Sąd powiatowy w Bełzie ogłasza, że 
dnia 14 listopada 1915 w Mycowie zmarł 
Wasyl Ty inozyna pozostawiając rozpoiządze- 
luo ostatniej woli, w k tó m u  ustanowił dzie­
dziczką żonę swą Durkę Tymctyna. Ponie­
waż Sądowi miejsce pobytu ust. dziedziców 
Wasylowi Tym-zyna nie jest  znanom, przeto 
wzvwa się ich aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tut Sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym razie spa­
dek zostanie p zaprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z ku-atorem Dorką 
fyniczyna z Mycowa ustanowionym dia nie­
obecnych Wasyla i Maryi Tymczyna.

0, k. Sąd powiatowy, oddział III.
Beto, dnia 2 r ia rca ’ l»17. (2397 1 - 8 )

A. 33/15 14;. Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest  wiadomy. S it  fan Her- 
baj rolnik z Łowcza zmarł 29 sierpnia 1914 
ab in testate. Gdy spadkobierca Paweł Her- 
baj jest niewiadomy z miejsca pobytu wzy­

wa się, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia ogłoszenia dzisiejszego, zgłosiła się 
w tym Sądzie. Po upływie tego czasokresu 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udziaie 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowo- 
uego dla nieobecnego kuratora Naści Horbaj 
wdowy po Teodorze w Liwczu.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 26 marca 1 9 1 7 .(2 3 9 6 1 —3)

A. V, 703'16 (6). Edykt z wezwsniem 
nieznanych Sądowi dziedziców. C. k. Sąd 
powiatowy w Kamionce str. zawiadamia, ż0 
w dniu 3 marca 1916 w Kamionce strunn 
zmarła Anastazya Zderkiewiczowa bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. Są­
dowi nieznani są dziedzice, przeto wzywa 
się tychże, aby do roku swe prawa zgłosih 
i uświadczenie do spadku wnieśli, gdyż ma 
czej rozprawa z kuratorem Józefem Tarzyń- 
skini w Kamionce str. przeprowadzoną zo­
stanie i spadek przypadnie Państwu, jaso 
bez dziedziczny.

Kamionka s t r ,  29 maja 1917. (2408)

DONIESIENIA P R YW A TN E .
0 9 9 4 4 M N N M N *

C. k. nprz. gal. akc. Bank hipoteczny.
Z dniem 81 maja 1917 w ynosił s t a n  naszych:

4°/0 listów hipotecznych . . . . . K 78 ,271 .800 '—
4 Vs % listów hipotecznych . 128 .156 .200-—

Zacznie K 206 ,428 .000-—
stan zaś

książeczek wkładkowych na rachunek bieżący 
książeczek wkładkowych oszczędnościowych (p ła­

tnych o k a z i c i e l o w i ) .............................................
asy gnący i kasowych . . . . .
(2426) W e Lwowie, dnia 6 czerwca 1917.

20 ,675 .181-08

7 ,778.215-15  
513 470 —

Sekretaryat.

Rozkład jazdy pociągów kolejowych.
Pociągów pospiesznych i osobowych we Lwowie. 

W ażn e  od i c z e rw c a  1917 aż do odw ołan ia .
(Oz.iu środkowo-europejski).

(Od 1 czerwca do 15 września 1917 czas letni).

Spadki.
A. 689/16 (3), P. 36/17 (4). W spra­

wie spadkowej po Maryi Tabaka, gdy syp 
spadkodawczyni Fcdko miał wyjechać do 
Eossyi i pobyt jego znanym nie jest, przeto 
wzywa się go, ażeby w przeciągu roku, li 
cząc od dni a dzisiejszego, zgłosił się w tu­
tejszym sądzie po upływie togo czasokresu 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowio­
nego dla nieobecnego kuratora Pawła Tabaki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 10 marca 1917. (2352 3 —3)

Ze Lwowa, dworzec główny, odchodzą:
Do K rakow a: 7*30, 8-4 0 f , 8 ’55, 3*10, 6-05, 

6 20, 9-55-j-, 10-10.

Do Złoczowa: 8 -20, 10-53, 2 80, 7-i3f, 11-13.
Do Stryja: 8-25, 4-55, 10-46.
I)o Ławocznego: 7-30.
Do Sambora: 9 05.
Do S ia n e k : 8-45.
Do Rawy ruskiej: 2 2 0 * ,  9-30, 4-44.
Do Sokala: 8 '55§, 8-10§§.
Do Jaworowa: 9-10**, 4 20.
Do Podhajec: 8-33, 3-00, 11-33.
Do Stojanowa: 12-j3, 7*38, 8*15.
Do Chodorowa: 8*80, 2 3 0 ,  11 "10.

Do Lwowa, dworzec główny, przychodzą
Z Krakowa: 10-05, 1-45, 0 -« ,  9-Wf, 9 '&  

9-50-f, 5-05-j-, 5-20.

Ze Złoczowa: 5-52, 12-12, 2*20, 5-15, 8'&-
Ze Stryja: 5-M, 9 3 5 ,  9-05.
Z Ławocznego: 7-10.
Z S am bora : 8-30.
Z Sianek: 10-15.
Ti Rawy rusk ie j : 6-42, 4 -35, 8-18*.
Ze Sokala: 9*45§§, 9*45§.
Z Jaworowa: 8-45, 3-48**.
Z Podhajec: 5*32, 1 4 0 , 7-32.
Ze Stojanowa: 6-12, 1-00, 7-52.
Z Chodorowa: 6-45, 1-10, 8-10,

t  Oznacza pociągi tylko dla wojskowych.
* Do Brzuckowic, względnie z Brzuchowic.
** Do Janowa z Kleparowa, względnie z Janowa do Kleparowa.
§ Przez Rawo ruską.
§§ Przez Sapieżankę.

UWAGA: Pora nocna od 6-00 wieczorem do 5-59 rano, oznaczona jest  podkreśleniem cyt* 
minutowych.

Pociągi pospieszne ooznaezone są t ł u s t y m  d r u k ie m .
Peciągi wyżej wymienione kursują tylko warunkowo, o ilo ich ruch z powodu zaję01* 

szlaków kolejowych przez wojsko będzie możliwy. W  razie ewentualnego z a s t a n o w i e ­
nia takiego pociągu, jakoteż przy opóźnieniu połączenia nie przysługuje podróżny19 
prawo żądania jakiegokolwiek odszkodowania.

B a n k  austryacko-węglersjkf.
Przy losowaniu odbytem dnia 5 czerwca 1917 r. wylosowano:

4°/0owycli na guldeny opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50
latach, K. 6,483.000,

4 % owych n a  korony opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50
latach, K.  742.000.

Wylosowane dnia 5 czerwca 1917 r. listy zastawne wypłacane będą począwszy 
od 1 p a ź d z ie rn ik a  1917 w kssie hipoteczno-kredytowej banku austryscko-węgier- 
skiegc we Wiedniu i we wszystkich zakładach banku.

Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 5 czerwca b. r.. jako­
też njepodniesionycli jeszcze z poprzednich ciągnień 4°/0owych listów zastawnych, 
wydają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady banku bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z te:minera kuponu, 
który po odnośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto względem listów za­
stawnych wylosowanych dnia 5 czerwca b. r. z dniem 1 października 1917 r.

Wiedeń, dnia 5 czerwca 1917.

BAN K AUSTRYACKO-W ĘGIERSKI.
P o j » o v l c « ,

g u b e rn a to r .
W o l i r u i n ,  S c h i n i d ,

g e n e r a ln y  radea .  g e n e ra ln y  sek re ta rz .

Qe ste r ref ch isch -u n garisch e H a u k .

Boi der am 5 J u n i  1917 vorgenommenen Yerlosung wurden ausgelost:
au 4°/0lgen, 59-jflhrlgon, nnf Gulden lautenden Pfaudbriefen K. 6,483.000

uud
an 4°/0igen, 50-jiUnigen, auf Kronen lautenden Pfandbrlefea K. 742.000.

Die am 5 Juni 1917 g-zogenen Pfandbriefe werden Tom 1 Oktober 1917 
an sowobl boi der Hypcthekarkreditskasse in Wieu ais aueh bei allen Bsnkan* 
stalien ausbezalilt.

Dąs N u n im e r n v e r z e l c h n l s  der am 5 .Juni 1. J .  gszogenen, dann der *us 
fruhurer. Ziehucgf-n noeh uubebobenen 4°/0igeu Pfandbriefe wird von d e r  genannten 
Kasse untl vnn allen Bankaastalten aut Verlangen unentgeltlich ausgefolgt.

Die Veizinsung verIo-;ter Pfandbriefe erlischt mit dem der betreffenden Ver- 
losuog zunaehst folgenden Coupontermino. daher beztiglich der am 5 Jun i  1. *)• 
yeilosten Pfandbriefe am 1 Oktoher 1917.

Wien, am 5 Juni 1917.

OESTERREIGHESCH-UNGARISCHE BAN K.
l * o p o v i « s ,

G ouverneur .
W o l f t l l l H ,
Geneneralrat.

g r h m ld ,
G e n e ra ls e k re ta r . (8427)

Z drukarni Wł, Łosińskiego we Lwcwie, ul. U w n ie e t i f ^ o  l. 12.


